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Od wydawnictwa.

A b y  zam ie jscow i nasi p ren u m era torzy  
w je sz cze  w y d a tn ie jszy , n iż dotąd , sp osób  
k orzysta ć  m ogli

z dwurazowego wydawania
»No\vej R e fo rm y *  —  p o sta n o w iło  je j w y ­
d aw n ictw o  z początkiem pażdz.drnika p r z y ­
sp ieszy ć  w y da w an ie  głównego, popołudnio­
wi go numeru t a k . ,—  że ju ż  ob a  b ły ­
skaw iczn e, p op o łu d n iow a  p ociąg - kole 
jowTe, z K ran ow a  d o  L w ow a i W iedn ia  
zdąża jące , ro zw io zą  N ow ą R eform ę*  do 
stany] kolejowych i łączących się z niemi 
kinij pocztowych.

Skutkiem  tego  o lb rzy m ia  w ięk szość m ie j­
scow ośc i w k ra ju  i na  Ś ląsku  o trzy m y w a ć 
b ęd z ie  g łó w n y  n u m er »Ńovvej R e form y*

jeszcze tegosamegu dnia
p o  połu dn iu  lu b  w ieczorom .

W y d a w n ictw o  p o cz y n iło  w  zakresie  re ­
d a k cy jn y m  takie zarząd zen ia , że p rzez  
p rzy sp ieszen ie  term inu w y d a n ia  g łó w n e g o  
n um eru  dzien n ika

trest jego mtoroianyjna
zyska na świeżości i zw ięk szy  się ró w n o ­
cześn ie  p o d  w zg lędom  rozm ia rów  mate- 
ryału .

C zęść red a k cy jn a

numeru jporannego
d ozn a  rów n ocześn ie  znacznego zwiększenia.

W y d a w n ictw o  zachęca  ted y  n a jg o rę ce j

zamiejscuwych prenumeratorów
a b y  k orzysta li z tych  u d o g o d n ie ń  i z po­
czątkiem nowego kwartału zam aw iali »Nową 
R eform ę*

z dwnrazową przesyłką pocztową.
Z astosow a n ie  tern rn u  w y d a w an ia  »N o- 

w ej R e form y*  d o  n a jlep szy ch  k on ju k tu r 
k o le jo w y ch  i p ocz tow y ch , u łatw i zarów n o  
miejscowym, ja k  zamiejscowym C zyteln ikom

znacznie szyesze
niż d otąd  in form ow an ie  się o  w y p a d k a ch  
b ieżące j d ob y .

N ie w ątp im y też, że zarząd zen ie  to, p o d ­
jęte  w interesie p o czy tn o śc i n a szeg o  d zien ­
nika, a d ok on a n e  ze zn aczn ym  nauładein  
k osztów , ży cz l wie p rz y ję te  będ z ie  p rzez  
zw olen n ik ów  n a sze g o  pism a.

Uroczystość narodowa.
W  nowym grobowcu złożone będą jutro w 

Żółkwi szczątki wielkiego hetmana Rzeczypo­
spolitej. Stanisława Ż ó ł  r o w s k i e g o .  Jedna 
z najwspanialszych postaci polskich, łącząca 
wspomnienia najpiękniejszych czasów wolnej i 
potężnej Polski!

„Czego we dwa wieki później —  jak słusz­
nie pisze jeaen z dzienników lwowskich —  nio 
mógł dokonać wielki geniusz Napoleona, tego 
dokonał Żółkiewski. Przed nim rozwierały się 
wierzejo moskiewskiej stolicy. On brał cary 
moskiewskie w niewolę polska i protradził je 
w poniżeniu przed tron królewski. Przed maje- 
star władcy polskiego, Zygmunta Iii-go, Wazy, 
wiódł koronny Hetman polny Stanisław Żół­
kiewski cara moskiewskiego w otoczeniu rodzi­
ny i w skromnej przemowie królowa jeńców od­
dawał, polecał icli opiece majestatu, a car koł­
pakiem dotykał ziemi, a bracia carscy bili po­
kłony".

Służbę swoją dla Rzeczypospolitej, której po­
święcił cały swój żywot, przypieczętował krwią. 
Na dalekich polach cecorskicli wolał w walce 
hetman położyć swą srebruuwłosą głowę, niż 
salwować się ucieczką, przeniósł śmierć dla 
sprawy nad hańbą.

„A  jeśliby gdzie We Wołoszech —  pisał w 
testamencie hi.b gdzie za granicą Pan Róg 
śmiem na mnie przysłał, tamże pogrześć grze­
szne moje ciało, a na lemż.e miejscu mogiłę 
wysoką USUĆ. Nie dla umbicyi, ja k ie j tak mieć 
chcę, ale żeby mój grób był kopcem granic 
Rzeczypospolitej, żeby się potomny wiek wzbu­
dzał do rozszerzenia tych granic".

„M ożny pan —  pisał J. R- Popławski — 
dziedzic wielkich włości, n a jw yższe  w kraju 
Piastujący dostojeństwa, nie znalazł chwili spo­
koju i na głos obowiązku spieszył zawsze tam, 
gdzie niebezpieczeństwo Polsce gioziło, dając 
przykład, jak dla ojczvzny żyć i jak dla niej 
umierać. Ten przykład każdy z na,, wielki czy 
mały. bogaty czy ubogi, naśladować może i po­
winien. w skromnym z,aferezie swoich obowiąz­
ków obywatelskich".

rodayą be* utro itclegacye polsku z całego 
kraju. abv wzia< udział w akcie pietyzmu i 
pamięci dla wielkiego patryoty, znakomitego 
wodza, niestrudzonego ooroncy ojczyzny.

Z  temi objawami czci dla przedstawiciela 
polsk i ego męstwa i ofiarności dla publicznej 
sprawy, łączymy się całem sercem. —- o b y  ta 
wzniosła uroczystość pokrzepieniem była dla 
dzisiejszej srodze nawiedzonej Polski w walce 
z jej wrogami, godzącymi wszvstkiemi środkami 
w duszę narodu.

Praes? decyzyą
(Koresp. „Nowej Reformy").

ftieaeń, 28 września.
Drut. między Pragą a Wiedniem nie jest. je­

szcze przerwany; rokowania są w pełnym toKu. 
We wtorek, najpóźniej we środę, rozstrzygnie 
się los Sejmu czeskiego, tak ściśle teraz zwią­
zany z losami gabinetu i parlamentu. Z  koł nie­
mieckich odzywają się dziś głosy bardziej po­
kojowe, jakby chciano opinię publiczną przygo­
tować na mały odwrót. Dziś Niemcy zaprze­
czają, jakoby odmowa powołania aktuaryusza 
niemieckiego do kancelaryi Sejmu czeskiego 
była przyczyną obstrukcyi i catą winę przypi­
sują pogwałceniu regulaminu przez marszałka 
Lobkowitza. Tymczasem rzecz ma się odvvrot- 
nie. Rzekome „gwałty" marszałka były już 
skutkiem obstrukcyi, a nie jej przyczyną Nierii 
cy, otrzymawszy odpowiedź odmowną w sprawie 
aktuaryusza, uchwalili byli ubiegłej ś r o d y  
o b s t r u k c y ę  i z tą uchwałą p r z y s z l i  j u ż  
u a p o s i e d z e n i e c z w a r t k o w e .  Do ow ej 
chwili nie było więc jeszcze żadnych „gwał­
tów" przewodniczącego. Dop ero gay Niemcy 
obstrukcyę rozpoczęli, marszałek ze swej strony, 
ściślej, niż przedtem, interpretował regulamin, 
którego bynajmniej nie naruszył. Największy 
zarzut czynią mu Niemcy z tego powodu, że nie 
kazał zaraz na początku posiedzenia odczytać 
„wpływów11; ale regulamin wyraźnie przyznaje 
przewodniczącemu prawo odłożenia tego czyta­
nia na k o n i e c  p o s i e d z e n i a .  Że Niemcom 
ta decyzya marszałka pokrzyżowała plany ob- 
strukoyjne, gdyż chcieli przez masowe wniesie- 
nip interpelacyj i ich odczytywanie na początku 
posiedzenia, obrady udaremnić, to prawda, ale 
nie uprawnn ich to przecież do twierdzenia, 
jakoby postępowanie marszałka zrodziło dopiero 
u nich myśl obstrukcyi.

W ogole jakoś dziwnie opuściła odwaga wa­
lecznych śpiewaków „W acht am Rhein“ . Pod­
czas gdy prasa i przywódcy niemieccy nie taił. 
się z zamiarami udaremnienia obrad Sejmu cze­
skiego, teraz wszystkiemu zaprzeczają i wszę­
dzie szukają winnych, tylko nie we własnych 
szeregach. Tak powstała między innemi kombi- 
nacya, o „intrydze feadalno-klerykalnej", która 
właściwie cały zatarg wywołała. Że szlachta 
feudalna nio ma sympatyi dla obecnego rządu 
i że chętnie przeszkodziłaby sejmowej reiorime 
wyborczej, wiadomo od dawna, podobnie jak 
nie jest tajemnicą, że stronnictwa klerykalne, 
nie zaiatwiły jeszcze swych rachunków z rzą­
dom obecnym i że razem z feudałami czynią 
ustawiczne starania, aby rząd obalić. A le i to 
także jest pewnem, że ani jedni, ani drudzy 
nie kazali Niemcom śpiewać w Sejmie czeskim 
„W acht am Rhein". Naturalnie feudałom i kle 
rykalom zajścia te są bardzo na rękę, bo zbliża 
ich to do tego celu właśnie, od którego wolno- 
myślm Niemcy, więc ci, którzy w Sejmie cze­
skim skandaliczne burdy wyprawiał., chcą ich 
trzymać z dala. Nikt Niemców nie mógł bar­
dziej zdyskredytować, jak to uczynili oai sami 
p r z e z  o d ś p i e w a n i e  p r u s k i e j  p i e ś n i  
w a u s t r y  a c k i e m c i e l e  p r a w o d a w 
c z e m.

W  walce przeciw Słowianom, atutem Niem­
ców w sferach najwyższych, jest zawsze icli 
lojalność, tw ierdzen ie, że oni jedynie są w 
Austryi ,.das staatserlialtende Element", Sło­
wianom zaś zarzucają brak patryotyzmu austryac- 
kiego, albo że patryotyzm ich jest tylko udany, 
nieszczery, że są „Patrioten auf Kiinaigung". 
po zajściach w Sejmie praskim, w których 
czynny brali udział kandydaci ministeryalni 
Pergelt, Pacher, Scbreiner i wielu innych, sami 
pozbawili się tego atuta. H e r b s t  dzisiaj nie 
śmiałby zawołać: „W ir Deutschen gravitiren 
nach W ieś". Jego rodacy ogłosiliby go zdrajcą.

Następstw najnowszego ataku radykalizmu 
niemieckiego nie podobna jeszcze obliczyć. Ro­
kowania się jeszcze toczą, a bar. Beck okazał 
się już tak często mistrzem w usuwaniu podo­
bnych trudności, żo i tym razem może ma się 
uda obie strony nakłonić do kompromisu. W  prze­
ciwnym razie p r z e s i l e n i e  b y ł o b y  n i e u ­
n i k n i o n e  *1.

Czesi ogłosili już, że zamknięcie Sejmu było­
by dla nich „casus belli", ale z ogłoszonego 
wczoraj komunikatu wynika, żc rząd na razie 
takich zamiarów nie ma. Jeśli zaś kompromis 
nie przyjdzie do skutku i jeśli ministrowie 
czescy nie ustąpią, to pozostaje tylko ewentual­
ność u s t ą p i e n i a  m i n i s t r ó w  n i e m i e c ­
k i c h ,  należących do „Związku naiodowo-nie- 
mieckiego". Wtedy zwyciężyłaby istotnie 1 utry- 
ga ‘ eudaln j-klerykalna, bo ao steru przyszedłby 
rz<. z wykluczonym wszystkich ży wiołów wolno- 
myslnycb. ( ,zy takie rozwiązanie sprawy leży 
V' iuiencyach i w interesie tego ludu niemiec­
kiego, laory reprezentują mimstrowie Prade, 
Marchet i Derschatta —  wątpić należy

•latego też wobec takich ewentualności 
Niemcy może jeszcze w ostatniej cliwili sic na­
myśla, czy rozbijając Sejm czeski mają rozbić 
także koalicyę parlamentarną. Uchwały niemiec­
kiego kasyna w Pradze sa jednak meobliczal- 
ie i pozbawione wyższej myśli politycznej. 
Niemcy czescy nie widzą dalej, "ż  poza obręb 
K berca l«b Ohebu To ich gubi i rozsidza 
państwo.

Sytuacya w Czechash.
( T e l e g r .  „,N. R e f o r m y "  z 28 w r z e ś n i a . )

Praga. Sytuacya polityczna w Czechach stała 
się b a r d z o p o w a ż n ą. W  szerokich sŁerach 
ludności panuje wielkie wzburzenie, którego

wybuch z wysiłk.eia wstrzymują rozważniejsze 
czynniki. Prasa bardzo żywo omawia ostatnie 
zajścia w Sejmie, zgodnie zaznaczając, że w ra­
zie gdyby rząa centralny dopuścił do dalszego 
trwania obstrukcyi niemieckiej w Sejmie cze­
skim, C z e s i  w y  s t ą p i ą ,  z w i ę k s z o ś c i  
p a r i a m e n t a r n c j , a u n n i s t r o w i e  i c h  
z ł o ż ą  Leki .

Organ ministra P r ą ż e k  a, \ enkov“ , pisze 
wyraźnie, że „ b e z  S e j m u  c z e s k i e g o  n i e  
b ę d z i e  p a r l a m e n t u " .  Jeżeli Niemcy unie­
możliwiają pracę Sejmu w Pradze, t o  C z e s i  
m u s z ą  t o  s a m o  u c z y n i ć  w p a r l a m e n ­
c i e  w i e d e ń s k i m  Dziennik ten kończy swo­
je wywody kategorycznem żądaniem pod adre­
sem rządu, aby natychmiast wyjaśnił sytuacyę

„Narodni L isty" widzą właściwy powód ob­
strukcyi Niemców w dążeniu ich do p o d z i a ł u  
C z e c h ,  na który naród czeski nie zgodzi się 
pod żadnym warunkiem. Czesi mogą spokojnie 
czekać, aż znajdzie się rząd, który zechce za­
bezpieczyć ich krajowi należne nui prawa. Tym­
czasem zaś dalsze trwanie obstrukcyi w Sej­
mie czeskim grozi r o z b i c i e m  k o a l i c y i  
p a r l a m e n t a r n e j ,  co znow a spowodowałoby 
wielkie przesilenie w całem ł 'Tciu politycznem 
Austryi.

Organ dra K r a m a r z a  „Iień“ wywodzi, że 
uchwalony na środę porządeic dzienny obrad 
sejmowych musi Niemców stawiać w położeniu 
kłopotliwem, ponieważ znajduje się tam także 
wniosek dra K o c z n e r a  w sprawie reformy 
wyborczej. —  Jeżeli Niemcy także wobec tego 
wniosku nie zaniechają obstrukcyi, staną w ja ­
skrawej sprzeczności z najgorętszemi pragnie­
niami .i dążeniami proletaryatn, zarówno cze­
skiego, jak n i e m i e c k i e g o .  -

, III as Naroda" pisze, że z kańłerencyi swojej 
z polirykumi czeskimi dowie się baroD B e c k  
zupełnie pożyty wnie, i ż  o d  l o s u  S e j m u  c z e ­
s k i e g o  z; a 1 e ż y  e g z y s t o n c y a j e g o  w ł a- 
s n e g o  g a b i n e t u .

Socyalistyczue „Prawo Lidu" nazywa obslruk- 
cyę niemiecką „cynicznym i s k r y t o b ó j c z y  ni 
a t a k i e m  na reformę wyborczą" i 'grozi „ka­
tastrofalnemu następstwami, w razie, gdyby 
rząd zwlekał z rozstrzygnięciem kwestyi istnie­
nia Sejmu...

Seforiiio ayW ft/a  no (tiegrzech.
Dziennik budapeszteński „Nepszawa" zdra­

dził wczoraj, dzięki medyskrecyi biura staty­
stycznego szczegóły projektu wyborczego hr. 
Andrassyego, które podaliśmy w telegramach. 
Jeśli ogłoszony edaborat jest autentycznym, co 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, to węgierski 
projekt reformy wyborczej będzie u n i k a t e m  
w swoim rodzaju. Hr. Andrassy nazywa prawo 
wyborcze, zawarte w tym projekcie „powszech- 
nenr, ale łączy je z plurainościn, zatrzymuje 
j a w n o ś ć  g ł o s o w a n i a  i wprowadza w y- 
b o r y  p o ś r e d n i e .  Dla uzasadnieni* i uspra­
wiedliwienia tego sztucznego tworu, przytacza 
ogromny materyał statystyczny, który dowodzi, 
żc postanowienia, ograniczające powszechne i 
równe prawo głosowania, wynikają me z oba­
wy przed socyalistami, lecz „tylko" z miencyi 
utrzymania przewagi Madziarów. Hr. Andrassy 
zapewnia na podstawie dat statystycznych, że 
robotnicy, których liczba wynosi 34/1 procent 
ogółn ludności na Węgrzech, a dotychczas ma­
ją tylko 3 9 procent wyborców, w przyszłości 
mieć będą 36ai procent ogólnej liczby wybor­
ców.

Udział wyborczy poszczególnych narodowości 
jest charakterystycznym dla rządu węgierskie­
go. M a d z i a r z y  tworzący 5U4 proc. ludność, 
mają teraz 56'2 proc. wyboro^-ą w p r z y s z ł o ­
ś c i  z a ś  m i e ć  b ę d ą  61 proc. w s z y s t ­
k i e  h g ł o s ó w. A  zatem nawet podług o fic ja l­
nej statystyki o 10 proc więcej głosów, aniżeli 
im się należy. W  rzeczywistości zaś stosunek 
ten będzie jeszcze o wiele g o r s z y  dia innych 
narodowmści

Najniesprawiedliwiej obchodzi się rząd wę­
gierski ze S ł o w a k a m i .  Romanami i R u ­
s i n a m i .  S ł o wr a c y  podług oficjalnej staty­
styki wigierskiej tworzą 1J‘9- jiroc ludności, 
ich udział w ogólnej l i c z b i e  wyborców' bę­
dzie zaś wy nosił tylko 103 proc. R u s i n o m  
tworzącym 2-5 proc. ludności przyznano tylko 
0 5  proc. ogólnej liczby wyborców', R u m u ­
n o m  tworzącym 167 proc. ludności przyznano 
tylko 7 4 proc. ogólnej liczby wyborców.

Natomiast traktuje rząd węgierski swoich 
N i e m c ó w  z wielką życzliwością. — Mimo, iż 
tworzą tylko J1'8 procent ludności niemieckiej 
na Węgrzech, przyznano im Sdir.fi procent wszy­
stkich głosów.

Po oslatnie.j mowie hr A p  p o n y  ego na mię­
dzyparlamentarnej konferencji w Berlinie nikt 
się temu nie będzie dziwił. Hr. Apponyi okazał 
się tak bezwzględnym wielbicielem Prusaków', 
że jeszcze podobnych mało znaleść można w Eu­
ropie. Może i w Sejmie wigierskim podobnie, 
jak w czeskim, odezwie się kiedj'ś chorał- „Die 
Wacht am Rhein"!

Z  W l e d n i a  telegrafuje Biuro koresponden­
cyjne;

"ocyalna Oemokracya z całej Austryi odbjia 
tu w niedzielę konłerencj'ę, ab}' zająć stanowi­
sko w s p r a w i e  r e f o r m y  w' jrb o r c z e j  do  
S e j m u  W'ę g i e r s k 1 e g o. Ojirócz delegatów 
organiz«oyt| robotniczych wszystkich narodowo­
ści z Austryi wzięli udział w konferencji przed­

stawiciele węgierskich i cborw'ackicli socjalnych 
demokratów. Przew. poseł P e r c e r s t o r f e r  
oświadczył, że austio-węgicrska socjalna demo- 
kracya uważa za swój obowiązek nie odmawiać 
pomocy uclśnionjnn towarzyszom węgierskim i 
popiera ich dążenia.

Referent poseł A d l e r  zaproponow ał po dłu­
gim wywodzie rezolucyę, v. której powiedziano, 
ze korfereneya oświadcza się za wprowadzeniem 
na Węgrzech nfesfałszowmnego. powszechnego, 
rownego, tajnego prawa głosowania. Kwrestya 
reformy wyborczej ma na celu nietylko popar­
cie interesów' politycznych, socjalnych i naro­
dowych. lecz jest koniecznością, dotykającą naj­
ważniejszych interesów' państwa, a szczególnie 
klasy robotniczej. Socya’ni demokraci w' Austryi 
są jak najbardziej życzliwie usposobieni dla tej 
sprawy i s i, zdecydowani p o p r z e ć  s w y c h  
w ę g i e r s k i c h  t o w a r z y s z ó w  ze wszyst­
kich sił. Demokratyzacja W ęgier jest także ko­
niecznym  warunkiem do uporządkowania stosun­
ków między obu państwami. Socjalni demokra­
ci Austryi zachęcają węgierskich braci, aby wy­
trwali w walce do końca i oświadczają, że bę­
dą ich w tej walce popierać.

Po dyskusyi przyjęto rezolucję jednogłośnie. 
Omówiono następnie kontukiy narodowościowe 
Po dyskusyi na ten temat pizyjęło zgromadze­
nie rezolucyę, protestującą przeciw uciskowi 
mniejszości narodowych • zadającą ochrony dla 
wszystkich mniejszości narodowych. Rezolucya 
ta protestuje w dalszym ciągą. przeciw z a c li o- 
w' a ń i u s i ę  w' o j s k a w# c z a s i e d e m o n -  
s t r a c y j  i wzywa socjalnych demokratów 
wszystkich krajów, aby z całą silą prowadzili 
walkę o prawo wyborcze do Sejmu i gminy.

riiemcy ta Cloiynie.
(Kor. „N. Reformy").

Cieszyn, 27 września.
Na placu osław ionego i nieprzejednanego wro­

ga Polaków, na placu Demlu, frontem ku ma­
gistratowi miejskiemu zwrócony, stoi w Cieszy­
nie polski „ D o m  N a r o d o w y " .  Tu gromadzi 
się i żywiej oddycha wszystko; co czuje po 
polsku, tu odbywają się wszystkie narodowe 
obchody i przedstawienia, tu znajduje się tak­
że redakeya „Dziennika Cioszynskiego", przed­
stawiającego w świetle praw'dy krzywdy nasze, 
piętnującego w sposób dosadny każdą brutal 
ność liakaty prusko-niemieckiej.

To też Dom Narodowy a zwłaszcza redakeya 
„Dziennika Cieszyńskiego" narażoną była od 
początku na dzikie napady tych, którzy: ucho­
dzić chcą wobec świata za naróu stojący na 
wysokim stopniu kulturalnym. Kultura ta kil­
kakrotnie objawiała się i 'tu w sposób barba- 
rźyński. Niszczono tablice, na której wywiesza­
no „Dziennik", pozwmlono sobie na wybicie 
szyb w dniu 8 września b. r. i to wszystko w 
oczach policyi miejskiej, pełniącej służbę w tym 
dniu tnź przed „Domem Narodowym". To wszy­
stko było jednak uicz.em w porównaniu z tern. 
co uczyniono z p i ą t k u  n a  s o b o t ę  w nocy, 
•t. j. z dnia 26 na 27 wwześnia b, r. Oto nie- 
wj śledzeni dotąd a zapewne już i nigdy spraw ­
cy p o l a l i  s z y b y  r e d a k c y i  i D o m u  N a ­
r o d o w e g o  g ę s t y m  s m o ł o w c e m. Ponie- 
wmż w sobotę, w' dniu targowym przybyło bar­
dzo wicie osób z najbliższej okolicy, przeto 
tłumy ludu przez cały dzień oblegały Dom Na­
rodowy i  podziwiały ten dowód ohydnego zaj­
ścia. Oburzenie powszechne, jakie zapanowało 
na widok tego nikczemnego czynu, przyczynić 
się niezawodnie powinno do wzmocnienia soli 
darności narodowej, gdyż nawet obojętni dla 
sprawy narodowmj widzą już dzisiaj naocznie, 
jakiemi wstrętnemi środkami wojują nasi wro­
gowie

UaKta te i tym podobne powinny wreszcie 
przekonać wszystkich Polaków, że „w  jedności 
siła" i doprowmdzić do ogólnego porozumienia 
wszystkich stronnictw narodowych na Śląsku

Na pamiątkę tego niemieckiego zamachu za­
rządzono zdjęcie fotograficzne poniszczonych 
szyb. aby pokazać światu nowy obrazek praw­
dziwej kultury niemieckiej.

W  nocy dopiero po cichutku polic.ya niemie­
cka zarządziła na swój własny rachunek wy­
mycie powalanych szyb, żądając natuialme na 
próżno, aby to uskutecznił Zarząd Domu Naro­
dowego.

Wszystko to dzieje się w chwili, gdy Niemcy 
w Austryi krzyczą w niebogłosy, że są uci- 
śnieni, że odruchowo bronić, się muszą.

W  niedzielę 27 b. m. odbył się tutaj z j a z d  
b u i s z ó w  w s z e c h n i e m i e c k i c h ,  pocho­
dzących ze Ślaska, Moraw i Czech. Zebrani 
mieli w Cieszynie wznie&ć kumień pamiątkowy 
dia zaznaczenia swojego tutai pobytu. Zmobi­
lizowano wojsko, wezwano kilkudziesięciu żan­
darmów' dla zabezpieczenia spokoju publicznego 
w tym dniu, który poprzedził niecny czyn po­
lania okien redakcyi „Dziennił a Cieszyńskiego" 
i „Domu Narodowego" smołowrcem, ;

Podczas uroczystości położenia kamienia było 
36, wyraźnie t r z y d z i e s t u  s z e ś c i u  b u r ­
s z ó w  w s z e c h n i e m i e c k i c h ,  do czego do­
liczyć trzeba już dra Hinterstoissera i burmi­
strza miasta dra Bukowskiego, paradujących 
również w strojach burszowskicn. D ia  tej li­
czby uczestników zjazdu ściągn ięto  ki rudzie- 
sięciu żandarmów i skuiisygnow ino wojsko. —  
śmiesznie też w ygląd a ł pochód, a w iściwie 
wjazd burszów parami do miasta, gdyż tak 
marna icli liczba nie zwróciłaby naw-et uwagi,

gdyby szli w pochodzie. Przy odsłonięciu ka­
mienia pamiątkowego na wzgórzu okoro mostu 
Franciszka Józefa I, na którym umieszczono 
napis „Elire —  Freiheit Yateriand Bur- 
schenseliaiteutag 1908“ —  wygłoszono mowę, 
w'zywrającą obecnych d o  w a l k i  n a  k r e s a c h  
z tymi, którzy nie chcą zgiąć karku przed bu­
tą krzyżacką. W  tej uroczystości wzięio udział 
około 100 niemieckich uczestników i około 50 
Polakow' —  z ciekawości. (Nie mamy dość słów 
nagany dla tych „ciekaw ych1. Przyp. red) 
Tak nieudała „uroczystość" jeszcze dotąd nie 
odbywała się w Cieszynie. Pomimo tego dla 
jej uczczenia, miasto umieściło na wieży ratu­
szowej chorągwie o barwach wszecłmiomie- 
ekieb.

Mestiirya o reform? (oyborrza.
(Korespondencja „N. Befurnu “).

Lwów, 27 września
Zapowiedziana przez pariyę socyaino-demokra- 

tyczną manifestacja robotnicza odbyła się dzisiaj 
w niedzielę. Już około godziny 9 rano zaczęła 
przed gmachem sejmowym gromadzić się publi­
czność, ustawiając się naprzeciw głównego w ej­
ścia wr długich gęstych szeregach —  Grupami 
zdążali pod Sejm robotnicy, dwie organizacjo 
przybyły w' pochodzie. Plac przed gmachem oh 
sadziły silne oddziały policji pieszej i konnej. 
Do godziny 11 zebrało się około 2.000 ludzi.—  
Zaznaczyć należy, że jeżeli maniiestacya miała 
dać ouraz sił partyi socjalno - demokratycznej, 
to obraz t.en nie przedstaw il się imponująco, po­
mimo bowiem, że celem demonstracji była kwe­
sty a tak żyw'o obchodząca warstwy robotnicze, 
uie zdołali socjaliści zgromadzić więcej nad ty­
siąc robotników. Resztę zgromadzonych stanowi­
ła publiczność, żądna ciekawego wadowńską, 
zwłaszcza ze sfer żydowskich, które wczoraj 
obchodziły śwuęto Starego Roku.

Z  udeizeuicm godziny 11, witana okrzykami 
ukazała się delegacja, złożona z reprezentantów' 
organizacyj socjalistycznych, jtrow'adzona przez 
posłów Daszyńskiego, Huaeca, Diamanda, W n y­
ka innych.

• U marszałka kraju.
Denutarya udała się najpierw' do marszałka 

kraju hr. St.. B a d  en i e go .
Imieniem depntacyi przemówił poseł D a s z y n -  

s k i. W  długiem przemówieniu naznaczy ł mow'ca 
znaczenie reformy wyborczej dla rozwoju kraju 
i przyszłości narodu, zwrócił następnie uwagę 
na fakt, żc Sejm obecny jest już odmienny od 
dawDjcli, co jest dowodem wzrostu myśli de­
mokratycznej, a wTynikiem niezadowolenia sze­
rokich mas, wykluczonych od udziału w spra­
wach samorządu krajowego. Mówca zaznaczył 
dalej, że jeżeli jest mowa o kompromisach, o czein 
wsnonm.a1 marszałek w swem przemówieniu w 
Sejmie, to socjalni demokraci uważają kompro­
mis za jeden ze środków technicznych, wiodą­
cych do celu, celem jednak jest oparcie Sejmu 
na lychsaniych, co parlament, podstawach, a 
Więc na iw n em , powszeetmem, bezpośredniein 
i taj nem prawie glosowaniu.

Następnie imieniem u k r a i ń s k i e j  partyi 
socjalno-dem okratycznej przemówi1 pot W i- 
t y k  podkreślając, że tylko to prawo może z b i-  
żyć wr realnej pracy oba narody, zapewnić spo­
kojny i pokojowy rozwój ukraińskiemu i pol­
skiemu narodowi.

O d p o w ie d ź m a rs za łka .
Na przemówienia te o d p o w i e d z i a ł  m a r ­

s z a ł e k  hr St B a d e n i ,  oświadczając, żo 
przyjmuje wyw ody deputacyi do wiadomości. To 
pierwsze zdanio swej odpowiedzi powtórzył hr. I?a- 
deni także po rusku. Następnie rzekł marszał dc, 
i ż  n i e  m a p r a w a  d a w a ć  j a k i e g o k o l w i e k  
p r z y r z e c z e n i a  albo zapewnienia imieniem Sej­
mu, swoje zaś osobiste stanowisko w tej sprawie 
określił już dwukrotnie, zarówno wobec dawniejszej 
depntacyi socyalno-demolcratycznoj, jakoteż w Sej­
mie. Stanowisko to polega na tem, że marszałek 
jest zwolennikiem przyznania wszystkim tym, któ­
rzy dotychczas nie mają prawa wyborczego, a za­
tem najszerszym warstwmm społecznym, istotnego 
udziału w Sejmie, i to nie tylko formalnie, ale 
w ten sposób, aby im zapewnić faktyczuie wpływ 
odpowiedni, ilusi to jednak nastąpić w drodze s t o- 
p n i o  w e g o  p r z e k s z t a ł c e n i a ,  a nie w dro­
dze z u p e ł n e g o  przewrotu. Reforma wyborcza 
mosi otworzyć podwoje Sejmu dla tych, którzy 
prawa wyborczego nic mają, lecz nie może u s u ­
n ą  ć z tego Sejmu tych, którzy w nim obecnio za­
siadają. Połączenie tych dwa rzeczy nie jest łatwe, 
przeciwnie, przedstawia w iększe trudności. Nie na­
leży więc sądz ć, jakoby Sejm obecny pragnął 
sztucznie odwlekać reformę wyborczą, a zarazem 
nie należy się dziwić, że Sejm szukając dróg, na 
którychby mógł pogodzić w reformie wyborczej te 
dwa pozornie sprzeczne stanowiska, nie może Ijko- 
nać tego tak prędko i tak łatwo. ^

„Reprezentnjecie Panowie mówił maiszałol 
warstwy społeczne, które słusznie uznajecie za przy­
gotowane ^lo życia publicznego i zdolne do przy­
jęcia współodpowiedzialności za losy tego kraju, 
lecz w takim razie mnszą te warstwy społeczne 
zrozumieć i wejść w położenie obecnego Sejmu, 
i same ocenić granice, „.w k t ó r y c h  t e n  S e j m  
w i ę k s z o ś c i ą  */8 g ł o s ó w  m o ż e  r e f o r m ę  
w y b o r c z ą  u c h w a l i ć .  Jeżeli się o tem będzie 
pamiętać, nie będzie n i e s p o d z i a n e k ,  n i e  bę-  
d z i «  z ł u d z e ń .  Mam nadzieję i me wątpię, że 
pomimo tych trudności Sejm znajdzie tę pośrednią 
drogę i uchwali opartą na niej reformę w vborcz?“ «
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W klubach.
Od marszałka udała się deputacya do sali I, 

gdzń zgromadzeni byli członkowie demokraty- 
nznej lewicy, pp. Rutowski, Battaglia, Adam, 
Merunowicz, Loewenstem. Tertil, Jabłoński i 
Cinchciństi. Pp. D a sz y ń s k i i W 11 y k po­
wtórzyli tutaj mniej więcej te same argumenta, 
co wobec marszałka. Odpowiedział p. R u t o w -  
s k -  Zaznaczywszy, że lewica stanowi zaledwie 
piątą część Sejmu, podkreślił, że aemokiacya 
polska stała zawsze na stanowisku rozszerzenia 
praw na wszystkie warstwy społeczeństwa, gdyż 
rozumiała, że garstka arystokratów me potrafi 
sama dźwigać losow Rzplitej, losów ojczyzny, 
że trzeba dać prawa szerokim masom, aby miały 
poczucie ojczyzny, bo bez tych praw 20 milio­
nów ludu, to rylKO cyfra. Intencyą aemukracyi 
jest uietylko przeprowadzenie reformy wybor­
czej, ODartej na p o w s 2 e c h u e m ,  r ó w n e m ,  
ł a j n e m ,  b e z p o ś r e d n i e m  p r a w i e  g ł o ­
s o w a n i a ,  lecz i n i e d o p u s z c z e n i e  na 
z w ł o k ę  w j e j  p r z e p r o w a d z e n i u .  Nadto 
stoi demckracya na tem stanowisKU, że uwzglę­
dnić tutaj należy jako zasadę, i n t e r e s  na ­
r o d o w y .  Zastępy demokracji b jły  zawsze 
zdania, ze bez Rusinów niema Polanów, że o 
jednych bez drugich myśleć nie można, ale Ru- 
sini nie mogą też żądać, aby się Polacy wyrze­
kli swych dziejów i swej iradycyi. Musi się zna- 
leść wspólną podstawę działania. Wreszcie pod­
kreślił mówca, że obowiązkiem socyalnej demo­
kracji, jest pojierać demokracyę po’ ską w jej 
zabiegach. Dotychczas jednak z tej strony ra­
czej były utrudnienia, przez rzucanie nieuzasa­
dnionych podejrzeń, przez takie stawianie kwe­
sty], że mniej silnym rece opadać musiały.

Następnie udała się delegacya do urezesa ru­
skiego klubu ukraińskiego dra O l e ś n i c k i e  
g o . Przemawiali tu znów pp. W  i t y k  i D a ­
s z y ń s k i ,  który podkreślił, że „do nikogo de­
putacya nie idzie z tak szczerą wiarą i taką 
nadzieją1*, jak do pos. Oleśnickiego, a dalej za­
pewni! go, że interes nasz jest wspólny, gdyż 
pos. Oleśnicki jest reprezentantem narodu „uci­
śnionego*4. „O czy nasze —  mówił pos. Daszyń- 
sk’ —  z n a j w y ż s z ą  s y m p a t y ą  patrzą na 
walkę, którą prowadzicie14.

W  odpowiedzi pos. O l e ś n i c k i  zaznaczył, 
że Ukraińcy pierwsi (?) D om szyli - w Sejmie 
sprawę reformy.

Ukraińcy, mówił poseł Oleśnicki, uznawali 
zawsze czteroprzymiotnikowe głosowanie i byli 
zdama, że tylko ludowy Sejm spełnić może swo­
je zadanie.

Następnie udała się deputacya do klunu 1 u- 
d o w c ó w, gdzie przemawiali posłowie D a- 
s z y ń s k i  i W i t y k ,  odpowiadał im poseł J e -  
d y  n a k.

Deputacya wyszła przed gmach sejmowy; tu­
taj plac przed Sejmem otoczony był kordonem 
policyi, za którym w ogrodzie jezuickim zebrał 
się tłum maniiestantów. Poseł D i a m a n d za­
wiadomił o wynika przesłuchania u marszałka. 
Słowa Diamanda przyjęto oklaskami i okrzyka­
mi. W  tłumie rozwinięto d w a  c z e r w o n e  
s z t a n d a r y ,  poczem wśród dźwięków czerwo­
nego sztan larn, udał się tłum na pobliską ulicę 
B r a j e r o w s k ą  przed lokal Kasy chorych. Tu 
przemawiali H u d e c  i D a s z y ń s k i .

Krwawe zajścia.
Tutaj, w ważkiej ulicy Brajerowskiej, nagle

wezwała policya do lozejścla się, a gdy nie
usłuchano żołnierze. pohcyjni dobyli pałaszów
i natarli na tłum. Powstał zgiełk, odezwały się 
okrzyki. Przeszło 17 osób odniosło rany W szy­
scy prawie ranieni byli z tyłu. Żołnierze poli­
cyjni bili leżących na ziemi.

U namiestnika,
O godzinie 3. po poł. przybyła tasama deputacya 

do gmachu namiestnictwa, gdzie przyjął j'ą na­
miestnik Dr. B o o r z y ń s k i ,  który na przemowę 
deputacyi odrzekł, że w granicach wytkniętych 
przez rząd centralny, w  znanych deklaracyach o 
reformie w yborczej do Sejmu, dołoży on ze swej 
otrony wszelkich starań, aby reforma ta w Sejmie 
naszym przyszła do skutku, aby o g ó ł  o b y w a ­
t e l i  uzyskał prawo Yvyborcze do Sejmu i za re­
zultaty j»g o  prac przyjął tem samem odpowiedzial­
ność. Namiestnik zwrócił jednak uwagę na koniecz­
ność, aby akcya dążąca do tego celu, o d b y ł a  s i ę  
w s p o s ó b  l e g a l n y .

Poseł D i a m a n d  podniósł skargę nst zachowanie 
się orgauow policyjnych w  czasie świeżego zajścia 
n i  llłcy B  r a j e r o\v s k i e j, składając na te or- 
gaga odpoy ieJzicH ość za te zajścia. N  a m i e s t- 
n i k oświadczył, że z -rządzi ś c i s ł e  d o c h o d z e ­
n i e  w  sprawie tego wypadku, a Jeśliby deputacya 
mogła wskazać świadków, to namiestnik prosił, aby to 
uczyniła, celem zużytkowania ich zeznań w  śledztwie.

Nowe starcia.
O wynijęu posłuchania zawiadomił poseł Da­

szyński zebranych na Wałach Gnbernatorskich 
i wezwał manifestantów do rozejścia cię. Część 
jeb uaała się na plac MaryacKi g d z ie  p o l ic y a  
i c h  r o z p r ó s z y ł a .  Jednego z komisarzy po- 
licyjdych u d e r z o n o  t u t a j  k a m i e n i e m  
w  głowę. Rannego opatrzyła stacya ratunkowa. 
Podczas zajścia p o l i c y a  a re s z to w a ła  5 osób, 
z których 4 po spisaniu protokołu wypuściła na 
wolność, zaś piątego pod zarzutem gwałtu pu­
blicznego zatrzymała w  areszcie śledczym.

W ielotysięczny orszak kroczył wśród zwartych 
szpalerów osób, ulicami: Królewską, placem Saskim, 
W ierzbową, placem Teatralnym, Bielańską na P o­
wązki. Po drodze zatrzymał się orszak przed do­
mem nr 37 przy nl. Królewskiej, gdzie zamieszki­
wała i zm «rła Deotyma, którego balkon ozdobiony 
był popiersiem zmarłej. Tutaj orkiestra F ilnam onii 
wykonała utwór żałobny. P o przybyciu konduktu 
do rogatki powązkowskiej przedstawiciele instytucyi, 
korporacyi, stowarzyszeń i zakładów naukowych 
zdjęli z wozu swe wieńce i ponieśli je  przed trumną, 
którą wzięli na swe barki przedstawiciele świata 
literackiego i ponieśli Je grobu rodziny Łuszczew­
skich. Nad otwartą mogiłą, po odprawieniu ostainich 
modłów przez duchowieństwo, przemawiali: mec. 
Julian Kazimierz Jasiński, prof. Tadeusz Korzon, 
Ignacy Balińsai i Helena z Boguskicb Pajzderska 
(Hajoła). Złożenie zwłok do grobu przy dźwiękach 
„Salve Regina*4, wykonanej przez chór teatralny, 
zakończyło uroczystość żałobną.

Po drodze, jaką szedł kondukt żałobny, wszędzie 
stały liczne tłumy, okna, balkony przepełnione b , ły 
publicznością, która o pogrzebie poetki zachowa 
wspomnienie na długo W zoiow y porządek otrzy­
mywała młodzież szkoira. *

Za trumną bezpośrednio szła najbliższa rodzina 
zm aiłej: Jej siostrzenica p. Tadeuszowa Sadowska 
z mężem, brat stryjeczny p, Jan Paweł Łuszczew 
ski z żoną, siostrzeniec p. Paweł Łuszczewski, Pa­
weł i HicLał-Korybut W oronieccy z rodzinami, p. 
Anna Komierowska, żona poetj Pomiana, siostrze­
nica zmarłej, z synem Lndomirem, Antoni Marylski, 
oraz przedstawiciele rodzin hr. Łubieńskich, P o­
pławskich i in., spokrewnionych I u d  zaprzyjaźnio­
nych ze zmarłą.
* Od rogatek przed konduktem pogrzebowym nie­
siono mnóstwo wieńców. Z  tych wyróżniały się na­
stępujące: „Cesko-Sloyenska Beseda czechovć a sio- 
vaci Yar8za\-sti slavnć polskó spisovatelce a poetce*4, 
„Pieśniarce, krzewicielce uczuć narodowych —  W ar­
szawskie Towarzystwo Cyklistów*4, „Znakomitej 
poetce Deotymie —  Towarzystwo wzajemnej po­
mocy prac H. i P. miasta Warszawy*4, „O d wnuka 
śpiewaka K aliny —  nieśmiertelnej wieszce narodo­
wej chwały polskiej*1, „Zjednoczone kolo ziemia­
nek —  pieśniarce polskiej*4, A. Deotyma —  Les 
Theatres de l ’Etat a Y arsovie“ , „H ołd czci w ier­
nych przyjaciół —  od E. W ojciechowskich*1, „Lutnia 
Łódzka —  Deotymie, Pieśniarce W ie lk ie j" , „T e j, 
co ukochała Kraj i Jego chlubie —  Towarzystwo 
Krajoznaw cze44, „Przew odniczce Polskiej Pieśni — 
w serdecznym hołdzie —  Szczęsna*4, „W arszawskie 
Towarzystwo Myśliwskie —  Deotymie*4, „O d W ar­
szawskiej Szkoły Sztuk Pięknych —  wielkiej poetce*4, 
„Pieśniarce naszego zwycięstwa pod W iedniem —  
Joannes 111 R ex Poloniae", „Zw iązek robotników- 
cbrześcian Królestwa Polskiego —  Deotym ie14, „G łos 
W arszaw ski" Deotymie, „Sp. Jadwidze Łuszczew­
skiej —  Michałowie W oronieccy*4, „D uJa„ wio- 
ślaiska —  D eotym ie", „Od Czeskiej Besedy —  
sławnej polskiej poetce", „Rcdakcya „B luszczu" —  
Deotym ie", „Deotym ie —  „G on iec", „Deotymie- 
człoDkowi honorowemu —  W arszawska Kasa L ite­
racka", „Lud roboczy —  cnwale narodu polskiego", 
„P en sja  Gagatnickiej —  Deotym ie", „W arszawskie 
Towarzystwo W ioślarskie —  pieśniarce polsk iej", 
„Od W iktora Gomulickiego —  poetce narodowej", 
„Deotym ie —  FranciszkoiYie Z ieliń scy", „Jadw i­
dze Łuszczewskiej —  ukochanej siostrze stryjecznej—  
Janostwc-Pawłowstwo Łuszczew scy", Deotymie —  
od zarządu stów. właśc. nieruch, m. W .“ , „W  hoł­
dzie Deotymie —  Stowarzyszenie kobiet pracują­
cych w przemyśle, handlu i biurow ości", „Przegląd 
Narodowy" —  Deotym ie", „K uryer W arszaw ski" —  
Deotym ie", „Deotymie —  w hołdzie artyści teatrów 
Nowości i N ow ego", „W ie lk ie j Poetce Polskiej —  
A. Białobrzeski", „Lutn ia —  poetce narodowej" 
(czerwone wstęgi), „Deotym ie —  artyści dramatu 
i komedyi warszawskich rządowych teatrów ", „Od 
pensyi Sierpińskiej —  D eotym ie", „Deotym ie —  
Polskie Tow, D ram atyczne", „Tow arzystwo praco­
wników nanuiu i przem ysłu", „O d Eugenii —  Deo­
tym ie", „N ajdroższej babci —  wnukowie: Antoni, 
Stanisław, Ludom ir", „K uryer L itew ski" —  Deo­
tym ie", oraz „Straż Polska —  D eotym ie".

szczęśliwy chłopiec nie wiedział dobjA że ojciec 
i siostra padli ofiarą katastrofy. Dowiedziawszy się 
co się stało, uciekł z miejsca katastrofy i przepadł 
bez siadu.

Podobno sceny powtarzały się co chwilę, przy 
wydobywaniu pozostałych przy życiu podróżnych 
z pod gruzów potrzaskanego wagonu i z wagonów 
zwisającyeh z wiaduktu. Zdawało się, że wszyscy 
ocaieni stracili zmysły. Naokoło słychać było płacz 
i jęki, ze wszystkich stron wołano o ratunek. -

Jedni blegan, jak szaieńcy, inni przypadali do 
szczątków wagonu i szukali straconych krewnych. 
Z pośród tłumu, otaczającego niejsce katastrofy, 
rozlegały się spazmatyczne łkania. ’ Tłumy te po­
zostawały na miejscu katastrofy do późnej nocy.

Większe ść ofiar, które znalazły śmierć w czasie 
katastroiy, pracowała w wielkiej firmie handlowej 
berlińskiej Jandorf i Spka. W racali oni po ukoń­
czeniu swej pracy do domu, nie przeczuwając stra  ̂
sznego końca. Przez cały dzień wczorajszy tłumy 
Berlinczyków Bpieszyły na miejsce katastrofy, oto­
czone gęstym kordonem policyjnym.

K om unikacja na całym torze została jnz przy­
wróconą. R u jh  odbywa się zupełnie normalnie, 
tylko pociągi, przejeżdżające koło miejsca, na któ- 
reai zaszła katastrofa, jadą zupełnie woinc. Rucb 
pasażerski pod wrażenien katastrofy osłabł ogro­
mnie i wykazuje bardzo małą frekwencyę, podczas 
gdy dotęd z powoau wielkiego napływ o podróżnych 
towarzystwo tej kolei w każdą niedzielę wysyłało 
na linię wszystkie wagony

Pogrzeb Deotymy.
Z  W a r s z a w y  donoszą:
Z  niezwykłą okazałością przv udziale kilkudziesię- 

cio-tyaięczuegj zastępu publiczności ze wszystkich sfer 
W arszaw y odbył się w sobotę pogrzeb Jadwigi Łu­
szczewskiej z kośc*ola W W . Świętych na Grzj bo- 
w ie na cmentarz powązkowski B j ła to wspaniała 
maniłeś tacy a czci W arszaw y dla poetki, która yv 
inurach naszego miasta spędziła żywot cały, po­
święcony opiewania wielkiej przeszłości narodu.

Nabożeństwo przuupogrzebowe, kondukt i nogrzeb 
odbyły się ściśle według nakreślonego programu.

Kondukt prowadził ks. biskup Rusza.ew icz w 
asystencyi kilkudziesięciu księży z W arszawy 
i z prowincyi. Po bokach ustawili się członkowie 
straży honorowej, zrekrutowanej z pośrod przed­
stawicieli stowarzyszeń snortowych, ułatwiając roz­
winięcie się wielkiego orszaku pogrzebowego, Który 
składał się w pierwszym rzedzie z najbliższych 
krewnych zararłej poetki, przyjaciół i aczesmików 
"łynnych literackich zebrań czwartkowych. Dalej 
kroczyły delegacye stowarzyszeń związków i insty­
tu c ji społecznych, posłowie Roman Dmowski i dr 
Jan Harusewkz itd.

W  sonotę o godzinie 2 po południu, jak to już 
doniosły wczorajsze depesze, wydarzyła «ię na ber­
lińskiej miejskiej kolei elektrycznej s t r a s z n a  
k a t a s t r o f a .  K olej ta idzie częściowo pod zie­
mią, a następnie wychodzi na powierzchnię ziemi 
i kursuje po torze, zbudoYvanjm ponad ulicami. —  
Otóż pociąg, wychodzący na Placu Lipskim z pod 
ziemi, wyjechawszy na tor naduiiczny, zderz.i ł się 
ze zdążającym z przeciwnej strony pociągiem. Całą 
winę tego strasznego wypadku ponoszą prowadzą­
cy pociąg z Placu Lipskiego, Schreiber i jego po­
mocnik W ende. —  Gdy pociąg przejechał sygnał 
„s tó j" , zawołał nagle Schreiber: „D o dyabła! cóż
to za sygnał", a W ende dodał: „Ja  także tego nie 
wiem ", i nic sobie z tego nie robią'*, nie zatrzy­
mali pociągu, który, będąc w pełnym biegu, naje­
chał na zdążający z przeciwka pociąg.

Skutki katastrofy były straszne. N a  m i e j s c u  
z g i n ę ł o  21 o s ó b ,  a zachodzi obawa, że liczba 
ta zwiększy się, gdyż z 20 rannych ciężko, kilka 
osób w alczy z śmiercią.

L żej zr.n ionych  jest 30 osób. Ogółem katastro­
fa pociągnęła za sobą w rannych i zaitych 71 o- 
sób. —  M iejsce katastrofy przedstawiało straszny 
widok; pod szczątkom! zdruzgotanych wagonów le­
żały części porozrywanych ciał ludzkich. Z  21 ofiar 
rozpoznano tylko 18, reszta zwłok jest tak bez­
kształtną, że nie można ich rozpoznać. W iększość 
tych ofiar znajdowała się w wagonie pociągu, ja ­
dącego z Placu L ijsk iego. —  W agon  ten s p a d ł  
z t o r u  na podwórze v»ielkiego domu, w którym 
znajdowały się bale targowe i chłodnie, świadkami 
upadku wagonu było kilku tamtejszych urzęduików, 
którzy opowiadają o tym fakcie wstrząsające szcze­
góły. Frzez kilka minut po spadnięciu wagonu pa­
nowała grabowa d s z i ;  z wagonu nie dochodził naj­
mniejszy szmer, z któregoby mużna wnioskować, że 
w u agonie tym znajduje się jakaś żywa istota.—  
Poza tumanami gęstego kurzu nic nie widziano.—  
W szyscy  sądzili, że wagon był pióżny. W krótce 
jednak z pod szczątków wagonu w ydobył się mło­
dy, zaledwie 19 - letni chłopiec, który gasnącym 
wzrokiem rozglądał się na wszystkie struny

Gdy go pytano, co się właściwie stało, odpowie- 
dział chłopiec, że nic nie wie. Przed chwilą uczuł 
on silne wstrząśnienie, które było następstwem 
zrzucenia wagonu z toru. W tedy instynktownie ob­
ją ł z całych sił rękoma słupek, podtrzymujący półki 
i w tej pozycyi leciał na dół. Co się dalej działo, 
nie wie. Nagle począł się rozglądać na wszystkie 
strony i pytać, gdzie jest jego ojciec i siostra, któ­
rzy razem z mm w owym wagonie jechali. N ie­

K r o n i k a .
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Uroczyste święto patrona Galicyi. Jutro dnia 
29 września przypada święto św. Michała, patrona 
Galicyi. Uroczyste to święto obowiązuje tylko w 
Galicyi, za W isłą, w W ielkiem  Księstwie Krakow- 
skiem święta tego się nie obchodzi. W obec tego 
oba jutrzejsze wydania „N ow ej R eform y", tak po­
ranne, jak popołudniowe ukażą się o zwykłej po­
rze.

Wiec i festyn przyjaciół drzewek. Staraniem 
„Związku przyjaciół drzewek" odbył się wczoraj 
po południu w parku dra Jordana festyn połą­
czony z agitacyjnym wiecem. Na program festy­
nu składały się: produkeye przygodnego chóru, 
orkiestry mandolinowej, zabawa kwiatowa i t. d. 
Z  powodu niepewnej pogody i chłodu, festyn nie 
zgromadził pożądanej ilości uczestników.

Równocześnie z festynem odbył się w głównym 
pawilonie parku wiec, zagajony przez dra Nartow- 
skiego, który przedstawił cele nowozałozonego sto- 
YYarzyszenia i jago zadania. Pizew odniczącym  w ie­
cu wybrano p. Jerzego Gordona, poczem po doko­
naniu wyboru, wygłoszono referaty. Pierw szy refe­
rat: „O  znaczeniu i potrzebie sadzenia w kraju 
drzewek owocowych, roślin pożytecznych i kwia­
tów " w ygłosił p. Syc, który zakończył apelem, by 
urządzano jak najwięcej odczytów i pogadanek na 
temat sadownictwa, uprawy drzewek owocowych i 
wezwał, by w całym kraju sadzono wszędzie drzew­
ka owocowe, aby przez to przyczynić się w części 
do podniesienia kultury krajowej. Drugi referat: 
„Nasza produkeya a ile wydajemy za sprowadzane 
ow oce", w ygłosił p. Cnomicz. Referent w dokła­
dnym i treściwym wywodzie, popartym cyframi, 
wykazał, ja ł  wiele kraj nasz wydaje na owoce 
sprowadzane z zagranicy: np. w r. 189S za owoce 
sprowadzone do km iu wydano okrągło 900 .000  kor. 
W końcu omawiał mówca braki prodniccyi krajowej 
i wzywał do je j podniesienia. Po Yviecu rozpoczęto 
wpisy do towarzystwa; na członków towarzystwa 
zapisała się znaczna ilość ze zgromadzonych uczest­
ników wiecu, szczególnie młodzież. W iec i festyn 
zakończył się koło godz. 7 wieczór.

Matcn fooiballowy. Przy sprzyjającej pogodzie, 
odbył się wczoraj po południu na torze wyścigo­
wym za parkiem dra Jordana match footbailowy 
między górnośląską drużyną „D iana" z Katowic, 
a popisową drużyną krakowską, zestawioną z człon­
ków obn drużyn tutejszych „W is ła " i „C racovia“ . 
Krukowska drużyna, ubrana w czerwone spodnie 
i koszałki biało-czerwone, craz „D iana44 katowicka, 
w białych koszulkach z odznakami klubowemi, wy- 
szytemi w  kolorach białe-zielono-czarnycb, rozpoczęły 
walkę o godzinie 3 1/* P° południu. W alka trwała 
z górą dwie gudziny. Obowiązki sędziego sprawo­
wał wytrawnie p Calder. Zaraz w pierwszej części 
zawodów aż do pauzy okazały się dodatnie i uje- 
mue strony ubn drużyn. KiakoYYska drużyna grała 
w tempie za powolnem, natomiast była znakomicie 
rozstawiona i atakowała z planem. Goście katowiccy, 
zbyt pewni siebie, przypuścili forsowny atak, zbi­
ja li się w grupy, pozostawiając przez dłuższe okresy 
czasu miejsce najważniejsze boiska, bo przed bram­
ką, bez obrony. Następstwa były oczywisto; kra­
kowiacy zrobili do pauzy t r z y  b r a m k i ,  gdy ich 
przeciwnicy ani jednej. Dodać trzeoa, że dwie 
bramki krakowskiej drażynki anieważniono, a w ięc 
stusunek rezultatu obustronnego nabiera tem w ię­
kszej wagi. Zniechęceni już może tym wynikiem 
członkowie „D iany", po pauzie g ia li i ostrożniej 
i z większą rozwagą, zdołali jednak zrobić tylko 
jedną bramkę, tak, że rezultat pozostał po ukoń­
czeniu gry  3 :1 ,  czyli że drużyna krakowska od­
niosła walne zwycięstwo. Z  drużyny katowickiej 
wyróżnił się znakomity Dramkarz p Stephan, Polak. 
Prócz niege było w nibj jeszcze trzech Polaków, 
pp. Borczek, W ieczorek i W eiss, reszta zaś (siedmiu) 
Niemcy, W  krakowskiej drużynie grali w czoraj: 
jako bramkarz p. Brożek, w napadzie pp. Czarny, 
Just, Miller, Poznański i Szeligowski, w pomocy 
pp. Pollak, Stolarski i Szwarzer, w obronie pp, Cu- 
dek i Jackieć.

W  krótkim czasie mają się odbyć jeszcze jedne 
zawody z innymi przeciwnikami.

Zwiedzenie szkół i zakładów przemysłowych. 
W  Krakowie ba»vi szef sekcyi w ministerstwie ro­
bót publicznych, dr Henryk R e  d e 1, który zwiedził 
tutejszą wyższą szkołę przemysłową i Muzeum te- 
cliniczno-przemysłowe, Dr Redel przybył do K ra­
tow a  w powrocio z wycieczki do Zakopanego, 
Świątnik, Sułkowic, Kaiwaryi i innych miejscowości, 
w których znajdują się zawodowe szkoły przemy­
słowe, lub większe warsztaty, W  Krakowie zwie­
dził dr Redel także W awel, z zajęciem informu­
jąc się o robotach restauracyjnych zamku królew­
skiego.

Spis wykładów w uniwersytecie Jagielloń­
skim zoetał ogłoszony. Z wykładów*, mających o- 
gólniejsze znaczenie, wymienić należy: prof G ó r ­
s k i e g o  „giełda i czynności g ie łdow e"; prof. M i­
c h a l s k i e g o  „zasady austr. ustawodawstwa ad­
ministracyjnego w dziedzinie górnictwa i przem ysłu"; 
prof. C z e r k a w s k i e g o  „seminaryum ekonomicz- 
no-statystyezne“ ,u r  W a l i g ó r s k i e g o  „rachun 
kowość państw a"; doc, W  r z o s k a „patologia do­
świadczalna układa nerwowego44; prof. J a w o r -
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s p i e g o  „uwaga i w d azów k i dla praktyki lekar­
sk iej14; prof. P o  n i k ł y  „profilaktyka chorób zs 
kaźnyoh W i«z z ustawodawstwem sanitarnem "; prof. 
" W i c h e r k i  e w i c z a  „o  ąposobdch badania ok a"; 
prof. K r z y s z t a ł o w i c z a  „choroby grzybkowe 
sk óry"; docenta H o r o s z k i e w i c z a  „badanie 
lic sądow o-lekarskich"; prof. S t r a s z e w s k i e g o  
„zagadnienia przyczynow ości"; prof. P a w l i c k i e ­
g o  „o  filozofii Schopenhauera"; prof. H e i n r i ­
c h a  „M ach i jego teorye poznania"; prof. C z e r ­
n e g o  „etnologia i etnografia"; prof. Z a k r z e w ­
s k i e g o  „czasy Ludwika X I V " ; prof. C z e r rr a- 
k a  „dzieje Polski w X IV  w ieku"; docenta T o ­
k a r z a  „historya wolnego miasta Kiakowa,"; do­
centa B u j a k a  „współzawoduictwo gospodarcze 
Ameryki i E u ropy"; prof. M y  c i e l  s k i  e g  o „k ra j­
obraz w malarstwie wieku X I X " ;  prof. B i e ń ­
k o w s k i e g o  „historya rzeźby rzymskiej “ ; prof. 
M a ń k o w s k i e g o  „o  indyjskiej poezyi ep iczu e j"; 
prof. M o r a w s k i e g o  „poezya epoki augustow­
sk ie j"; prof. S t e r n b a c h a  „Eurypidesa M edee"; 
prof. T a r n o w s k i e g o  „historya literatury pol­
skiej od X V  do X X  w iek u "; prof. W  i n d a k i e- 
w i c z a „m łodzi romantycy44; prof. T  r e t i a k a „lu ­
dowa poezya ruske “ ; prof. Ł  c s i a „historya lite­
ratury czesk ie j"; prof. S z a j n o c h y  „badania 
geologiczne Europy44.

Śp. Jadwiga bahrai-Oriiczówna, Pogrzeb przed- 
YYCześnie tragiczną śmiercią zgasłej artystki teatru 
miejskiego śp. Jadwigi Orliczównej odbył Bię w czo­
raj popołuuniu przy niezwykle licznym ndziele pu­
bliczności, kolegów i koleżanek W  orszaku żało 
bnym postępował dyr. Solski z gronem artystów i 
artystek teatru miejskiego, przedstawiciele prasy 
oraz liczny zastęp przyjaciół sceny. Nad grobem 
przy złożeniu zwłok po śpiewach duchowieństwa 
chor teatralny wykonał pieśń „Salve regina".

Scena nasza traci w  zmarłej jedną z tych sił 
młodych, przed którą przywilejem talentu ścieliła 
się bardzo piękna przyszłość. Jako pizedstawicielka 
ról naiwnych i lirycznych śp. Orliczewna pomimo, 
że dwa lata Zaledwo pracowała na scenie, zwróciła 
UYvagę inteiigencyą i wrodzoną mtuicyą, która ka­
żdej je j roli nauawała piętno artystycznego ujęcia. 
W  gronie kolegów i koleżanek zmarła zostawiła 
jak najlepszą pamięć po sobi6 jako natura szczera, 
pogodna i ujmująca zaletami serca i umysłu. To 
też przedwczesna a niespodziewana śmierć śp. Or­
liczów nej wywołała szczery żal nie tylko yy kołach 
teatralnych, ale i  w szerokich sferach publiczności.

Analogiczna śmierć zmarłej przed kilku miesią­
cami śp. Maryi Brodzkiej, rówieśnicy i towarzyszki 
pracy zmarłej Orliczówny, narzuca mimowoli myśli
0 jakiejś patologicznej atmosferze podnieceń ner­
wowych, która wkradła się w szeregi młodych 
adeptek sceny i szerzy wśród nicli spustoszenie na 
szkodę teatru, rodziny i społeczeństwa.

Wystawa prac kursu hafciarskiego. Staraniem 
dyrektora Muzeum dla sztuk i rzemiosł p Tad. 
Stryjeńskiego i kierownika instytutu dla popiera­
nia drobnego przemysłu p. Szczepańskiego, odbyła 
się wczoraj wystawa prac kursu hafciarskiego, urzą­
dzonego przy instytucie popierania drobnego prze­
mysłu w balach Muzeum techn. przem. przy placu 
Franciszkańskim. Kurs trwał 6 tygodni. Na naukę 
uczęszczało 32  nczenice, których prace, nad iwyczaj 
starannie wykończone, zwiedzała liczna publiczność, 
przeważnie kobiety. Uwagę zwracała szczególnie 
bielizna, wypracowana w najdrobniejszych szcze­
gółach z całą starannością, haft biały i kolorowy, 
roDoty tasiemeczkowe, ażury, meieszki itd.

Z  pośród wystawionych prac. wyszczególnić na­
leży prace pp. Galacówny, Lisińskiej, Materno w - 
skiej, Chełmońskiej i Domagalskiej. ~

Kurs nauki desinfekcyi. Magistrat miasta K ra­
kowa urządza również w tym roku bezpłatny kurs 
nauki desinfekcyi, który rozpocznie się w dniu
1 października w miejskim domu przy ulicy Pod­
zamcze 1. 30. Dc nauai przyjętym  będzie jeszcze 
tylko jeden kandydat, który ma się zgłosić w miej­
skim Urzędzie Zdrowia, najpóźniej w  dniu 30  b. m. 
o godz. 12 w południe

Mylne pogłoski W e wczorajszym rannym nu­
merze naszego dziennika, w opisie katastrofy na 
kolei elektrycznej yy Berlinie, zamieściliśmy wia­
domość, że między ciężko rannymi przy tej kata­
strofie znajduje się architekt B a n d u r s k i .  W ia ­
domość o tem otrzymaliśmy w drodze telefonicznej 
z W iednia. Ponieważ w Krakowie, przy budowni­
ctwie miejskiem, stanowisko inspektora budowni­
ctwa zajmuje architekt p. Roman Bandurski, wiele 
znajomych osób papa B. doznało zaniepokojenia, są­
dząc, że wypadek dotknął urzędnika krakowskiego 
budownictwa. Jak się jednak okazaje, wiadomość 
o zranieniu architekta Bandurskiego była niedosła- 
dną i yy żadnym razie nie może się odnosić do p. 
Romana Bandurskiego, który z Krakowa nigdzie 
w tym czasie nie wyjeżdżał i urząd swój spełnia 
bez przerwy.

Z teatru miejskiego. Ostatnia nowość repertoa- 
ru „ 2 x 2 = - 5 “ ODudziła w kołach publiczności 
teatralnej niezwykłe zainteresowanie. W czora j na 
drągiem przedstawieniu kasa teatralna była zam­
knięta przed podniesieniem kurtyny, a na wtorko 
we przedstawienie większość biletów jest już roz 
sprzedana. Czwarte przedstawienie kombdyi W ieda 
w czwartek dnia 1 października. „O błudnicy" SLa- 
wa dani będą w środę na przedstawienie popular­
ne. W  piątek zaś wznowienie krotochwili Vebera 
p. n. „M ąż męczennik".

Protest przeciw opodatkowaniu przedstawień 
teatralnych. Jak się dowiadujemy, artyści teatru 
miejskiego, zaniepokojeni projektem magistratu, dą­
żącym do opodatkowania biletów teatralnych na 
rzecz funduszu ubogich, złożyli dziś na ręce dyre­
ktora Solskiego oświadczenie, iż na wtorkowen: po­
siedzeniu Rady miejskiej założą p r o t e s t  prze­
ciwko opodatkowaniu biletów teatralnych na jaki­
kolwiek inny cel, niż ceł funduszu emerytalnego, 
artystów teatru. Oświadczonie artystów zawiera po­
nadto szereg innych ewentualnych kroków, w obro­
nie zagrożonych interesów funduszu emerytalnego

Spadek cen mięsa. Otwarcie granicy austrya- 
ckiej dla dowozu mięsa serbskiego odbiło się na 
wi edeńskim targu zaraz w pierwszym tygodniu po 
ottYarciu g .anicy . W  tYbdenskiej rz zni s p a d ł a  
c e n a  m i ę s a  w o ł o w e g o  o d r a z n  o 1 0 — 15 
h a l e r z y  n a  k i l o g r a m i e .

A  cóż nasi panowie rzeźnicy na to ? Cena bydła 
obniżyła się szalenie, —  a ceny mięsa zawsze wy­
sokie!

Śmiertelna bojka, Niezwykle licznie w sprawy
0 zabójstwo obfituje bieżąca Wadencya rozpraw 
przed sądem przysięgłych w Krakowie.

Niemal codziennie strje przed ławą sędziów ja ­
kiś gospodarz lub parobczak wiejski, obwiniony o 
zabójstwo, które dokonane zostało w bójce, ta zaś 
zwykle następstwem była pijatyki karczemnej. —
1 dzisiaj toczyła się rozprawa o takie zabójstwo, 
a obwinionym był 17 lat liczący parobek z Łysej 
Gory, Józef Batko, W  niedzielę 29 czerwca w Ja- 
worsku obok Łysej Góry, kilku parobków, między

ła ­

nimi niejaki W aleryan Piszczek, bawiło się n° 
chrzcinach u gospodarza Bojdy, niesyci jednak za­
bawy w gospodarskim domu, poszli ci w iejscy ju ­
nacy już po godz. 2 w nocy do karczmy, a otrzy­
mawszy w karczmie przez okno flaszkę YYÓdki i 
rumu, wódkę zaraz wypili, a z flaszką rumu po­
szli do stodoły gospodarza Sakluka „na zaioty" 
do śpiących tam jogo córek. Lecz, że zastali już 
w stodole innych zalotników, wszczęli więc zwadę, 
nastęonie bójkę, która między Piszczykiem a ba­
wiącym poprzednio w stodole parobkiem Józefem 
Batką przeniosła się przed stodołę, W  braku innej 
broni, obaj parobcy chwycili za zwyczajną bro** 
cnłopską: koły z płotu. W  starciu zwinniejszy Ba­
tko uprzedził cios przeciwnika i tak silnie ngodził 
Piszczka kołem w głowę, że ten runął na zienrę. 
Uderzenie było straszne, gdyż Piszczek, przedtem 
zdrów i dorodny mężczyzna, po kilku uniach cier­
pień umarł 6 lipca b. r.

Na dzish jszej rozprawie, której przewodniczył 
starszy radca sądu Ursel, oowiniony przyznał się 
do aderzenia kołem ś. p. P iszczka tłómaczył sm 
jednak, że nie chciał go zabić, lecz że tylko bro 
nił się przed zamachem przeciwnnsa.

- Oskarżenie przeciw obwinionemu wnosił zastępca 
prokuratora dr Ujejski, bronił adw. dr Zakrzewski.

Po przeprowadzonej rozprawie, na podstawie 
werdyktu przysięgłych, którzy zaprzeczyli pytanie 
o zabójstwo, a przyjęli konieczną obronę trybuna! 
wydał wyrok uwalniając podsądnego od w iny i 
kary.
—4 Z kroniki wypadków, Ubiegłej nocy zaszłe m 
mieście kilka bójek, mniej iub więcej groźnych, 
Między innemi przyprowadził p o licjan t na pc-goto 
wie Towarzystwa ratunkowego dwóch robotników: 
Stanisława Gajewskiego i .  Jana Schwarza, których 
na plantacyach napadli żołnierze i pokaleczyli ich 
bagnetami niebezpiecznie. \

Dzisiaj o godzinie 5 rano na tutejszym dworcu 
dou mostem kolejowym, zaszedł nieszczęśliwy w y­
padek. Mianowicie podczas przesuwania wagonów, 
24-letni Stanisław Ptak, dostał się między t. zw. 
zderzaki dwóch wagonów, które zgniotły mu klatkę 
piersiową W  stanie beznadziejnym, nieszczęśliwego 
robotnika pogotowie ratunkowe odwiozło do szpi­
tala św. Łazarza.

Sznup dzikich yę3i pizeciagał wczoraj o godz,
8 wieczór ponad Rynkiem krakowskim. Złudzone 
widocznie łuną świateł, bijących od latarń gazo­
wych, zniżyły lot. Spostrzegłszy omyłkę, doświad­
czeni przewodnicy głośnem gęganiem przestrzegli 
gromadę, rzucając z góry pożegnanie... strzelcom 
krakowskim.

Z kra[u .
Uroczyste zamknięcie Yyystawy w Jarosławiu

nastąpi we wtorek 29 b, m. o godz. 4  po połu­
dniu. W ystaw ę zakończy festyn. Zwiedziło ją  do­
tąd około pięćdziesiąt tysięcy osób.

Jubileusz urzędnika pocztowego. Z Bochni pN
szą nam pod datą 26  września: Jak na każdjmi 
posterunku można być dobrym obywatelem, dowo 
dem tego p. Stanisław H ! c k i e w i e z ,  Btarszy za- 
rządzca poczty w Bochni. Obchodził on Yvczoraj 
dwudziestopięcioiecie swej służby, a choć w Bochni 
urzęduje dopiero rok trzeci, zyskał sodIo uznanie 
kolegów i ogółu obywateli. Takt w postępowaniu 
z tymi, z którymi w urzędowaniu się spotykał, w y ­
rozumiałość dia podwładnych, interesoYvanie się spra­
wami miasta I działanie w kierunku jego rozwoju, 
to zalety, które spowodowały personal służbowy do 
złozoma serdecznych życzeń swemu przełożonemu.’ 
Z życzeniami tymi łąezy się ogół obywatelstwa, bo' 
wie, że połączenie Bocnnl z siecią telefoniczną, to 
przeważnie zasługa jubilata. Już przed tem przy 
ostatnich wyborach do Rady miejskiej, dali obywa­
tele wyraz uznaniu, głosując w Kole inteligencyi 
prawie jednogłośnie na p. Stanisława Hickiewicza.

Z zachodnich kresów. Z  K ę t  piszą nam: A- 
petyt naszych miłych sąsiadów od zachodu wzmaga 
się niemal z każdym dniem. Polegając na tradycyi, 
że w W ilamowicach osiedliło się przed wiekami 
kilkanaście rodzin niemieckich, przystępują haka- 
tyści bialscy do rewindykowania całych W ilam owic 
na rzecz Germanii. Kilku czy kilkunastu kupczy­
ków —  podobno z jakimś Jankowskim z Białej 
na czele —  zjechało do W ilam ow ic i rozrzucając 
„Satzungen des Bundeś des christlichen Deutschen 
in G alizien" zarządalo, aby gmina W ilam ow ice od­
stąpiła dla „B undu" kawałek gruntu p o d  s z k o ł ę  
n i e m i e c k ą .  Jestto b e z c z e l n o ś ć ,  przeciw 
której wszystkie czynniki krajowe z całą energią 
wystąpić powinny.

Z Tyczyna donoszą nam: Poprzedniej niedzieli 
odbyło się n nas uroczyste poświęcenie sztandaru 
ochotniczej straży pożarnej. Po sumie, odprawionej 
na dziedzińcu kościelnym i patiyotycznem kazaniu 
ks, kan. Knendicha, nastąpiło wbijanie gwoździ w 
dizew iec sztandaru. Następnie drużyny strażackie, 
miejscowa i okoliczne, po oddaniu należytych ho­
norów nowo pośw;ęconej chorągwi, przy dźwiękacn 
strażackiej orkiestry z Łańcuta i w towarzystwie 
miejscowego Sokoła, udały się na ucztę wspólną do 
parku księstwa Radziwiłłów. W śród uczty w ygło­
szono liczne toasty na cześć instytucyj strażackich. 
Między innemi przemawiał ks. Janusz Radziwiłł, 
prezes, naczelnik i protektor miejscowej straży, 
tudzież poseł Bomoa.

W  mieście nas^em  i okolicy zapanowały takie 
stosunki, że nikt nie pewny tu swego mienia i ży- 
cia. Lenfarty, znani opryszaowie, karani kilkana 
ście razy za zbrodnie, będący postracham okolicy 
znown onegdaj dotKliwie pobili na drodze jednego 
z obywateli i przemocą nsiiowali wtargnąć do je ­
go domu, innemu znowu kilkakrotuie powybijali 
okna. P o lic ja  miejsoowu bezsilna i bezczynna.^ 
starostwo i żandarmerya nie spieszą z pomocą, ufc 
mc, że zwrócono się do tych władz na w łuściw^ 
drodze o poczynienie w tym kierunku szczególniej­
szych ustawą wskazanych zarządzeń.

Sucha 26 września. W  istniejącem dopiero od 
kilku miesięcy „Tow arzystw ie pomocy przem ysło­
wej w Suchej", akcya na korzyść krajowego prze­
mysłu i w myśl bojkotu niemieckich towarów roz­
winęła się bardzo silnie. W śród innych, w tym kie 
runku, wniosków uchwalonych na ostatniem posie­
dzeniu zarządu tego stowarzyszenia, odbytem dnia 
25 b, m„ pou przewodnictwem miejscowego probo­
szcza ks. dra Kołodzieja, został jednogłośnie przy­
jęty wniosek sędziego Zecuentera, aby w ciąga g in - 
dnia b. r. urządzona została yv Suchej, w porozu­
mieniu z krakowskiem stowarzyszeniem „K oło ar­
tystek polskich" mała prowincjonalna wystawka 
w myśl idei YYytworzenia mody polskiej, a ma­
jąca specyalne agitacyjne zadanie na korzyść kra­
jowego tkactwa i hafciarstwa, w zastosowania do 
ubioru balowagt i wieczorowego YY Śród pań zamie­
szkałych w Suchej i w okolicy. Również na tem 
posiedzeniu, dr Spannbauer i sędzia Zerhenter zło­
żyli sprawozdanie ze swego współudziału w zjezdzie

(ra jow e „ M y d le  M a c ie r z a n k o w e "
tylko W. Bracha z Tarnowa.

Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Macierzankowe jedyny niezawodny środek przenw wszelkim wyrzutom, pękamu i szorstkości 
rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry pryszcze, wysepkę, łupież głowy i t. p. niszczy radykalnie. Cena 10iynelRa 60 bal.
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Puinelzu^k, 28 Września 1908.

„L ig i pomocy przem ysłow ej", który się odbył w Ja­
rosławiu 13 i 14 b. m.

Sucha. 27 września Zbliżające się za dwa mie­
siące wybory 15 członków Kady gminnej, oraz bur­
mistrza, w miejsce zmarłego, ś. p. Pawluszkiewicza, 
•ą pizedmiotem ożywionych rozpraw w naszem ci- 
cbem miasteczka. Szczególniej wybór burmistrza 
naszego miasta jest ściśle związany z rozwojem 
Suchej, jako w przyszłości siedziby nowo utworzyć 
się mającego starostwa. W śród kandydatów na bur­
mistrza wymieniają w pierwszym rzędzie p. Igna­
cego Porzyckiego. kupca, długoletniego członka Rady 
gminnej, wielce cenionego dla swego prawego cha 
rakteru, energii i niezłomnych zasad. P. Porzycki 
już przed 6 laty wybrany był burmistrzem, wybór 
ten jednak ze względów termalnych został uniewa­
żniony', ponowne zaś wybory powołały na to stano­
wisko śp. Pawluszkiewicza.

Staiy przyro t. ludności Suchej spowodował po­
trzebę wybudowania rzeźni, o którą daremnie upo­
mina się starostwo myślenickie. Już przed 6 laty 
br. Bianicki, właściciel Suchej, darował miastu plac 
pod Dudowę rzeźni, nie skorzystano jednak z tego 
daru, i onieważ mieszkańcy stanowczo zaprotesto­
wali, aDy rzeźnię budowano na darowanym placu, 
tj. w miejscu najwięcej zaluduionem i w oddaleniu 
zaledwie stu metrów od dworca kolejowego. „ \ ox 
popali" zw yciężył; budowy rzeźni zaniechanu na 
piojektowanym placu, póki odpowiedniejsze miejsce 
nie zostanie upatrzonem.

Pewne zaniepokojenia wśród mieszkańców w y­
wołano zostało zamierzonem sypaniem kilku sta­
wów, na przestrzeni od piły ku kościołowi, co U j e ­

mnie wpłynie na zdrowotność miasta, które ze w zglę­
du na niezwykle malownicze położenie i łagodne 
górskie powietrze, mogłoby być miejscem klimaty 
cznem, z powodu zaś obfitych dopływów wodnych, 
jest siedliskiem malaryi.

Zwiększone zapotrzebowanie mieszkań, w yw o­
łane przeniesieniem sądu powiatowego i urzędu po­
datkowego ze Siemienia do naszego miasta, zna­
cznie podniosło ich ceny, które prawie równają się 
krakowskim, Równocześnie podsKoczyły w cenie 
towary codziennego użytku w sklepach tutejszych, 
co skłoniło funkeyonaryuszów kolejowych, stanowią­
cych przeważną część mieszkańców, do samoobrony, 
wyrazem której było założenie sklepu z towarami 
korzennymi. Sklep, pod kierunkiem p. Różyckiego, 
jako prezesa Spółki, rozwija się bardzo dobrze 
i stale.

Tajemnicza śmierć żandarma. Z Przemyśla do­
noszą: Ofiarą swego zawodu padł komendant po­
sterunku zanaarmeryi w Żurawicy, wachmistrz Ku- 

yr\ ło, otrąciwszy życie wskutek jakiegoś nieszczę­
śliwego, nieznanego dotychczas wypadku, ozy też 

.z ręki mordercy. Oto w nocy z 24 na 25  o. m. 
speBtrzegł maszynista pociągu nr 181 na prze- 
btrzeni między Przemyślem, a Żurawicą obok toru 
kolejowego leżące zwłoki wachmistrze w mundurze 
i rynsztunku służbowym Pociąg zatrzymano, a przy 
bliższem zbadaniu okazało się, że zwłoki już były 
zimne, więc też o jakiemkolwiek ratunku nie było 
nawet mowy. Skonstatowano silne uderzenie w kark, 
okucie kolby karabinowej było skrwawione, na g ło ­
wie i twarzy również znaleziono rany. Zwłoki od ­
stawiono do Frzemyśla, gdzie naturalnie będzie 
prowadzone śledztwo.

W  krytycznej nccy Kuryło przyaresztował nie­
jakiego Marszałka z Żurawicy, podejrzanego o kra­
dzieże i prowadził go do Przemyśla. W  czasie wła­
śnie tej drogi zaszło cos takiego, ze Kuryło utra­
cił życie. Marszalek, badany-, oświadczył, że wach­
mistrz odprowadził go aż pod Przemyśl, że g o jia - 
stępnie puścił, a jam powrócił do Żurawicy. Różne 
też wskutek tego powstają domysły i różne obie­
gają pogłoski, żadnej z nich jednak wiary dawać 
nie można, dopóki śledztwo czegoś konkretnego nie 
Wyk_że.

Posady oia lekarzy pod bardzo dogodnymi i ko­
rzystnymi warunkami są , przy powiatowej kasie 
we Frysztacie, choćby- zaraz do objęcia. Informacyi 
bliższej udzieli chętnie redakeya „G łosu ludu ślą­
skiego" we Frysztacie na Śląsku.

Ze świata,
Z Warszawy. (Śledztwo w sprawie napadu na 

studentów. —  Pożar teatru Rozmaitości. —  Nol- 
Łen.)

—  Z polecenia władz przeprowadzone zostało 
śledztwo w Bprawie rzekomego napadu na studen­
tów uniwersytetu warszawskiego. Śledztwo ustaliło, 
że w pierwszym napadzie rzeczywiście pobito stu­
denta, jednak nie Rosyanina, lecz Polaka, zatarg 
zaś ten miał charaktei prywatny. Studenci rosy js cy  
obecnie rozlokowali się przeważnie w dzielnicach 
ubogich na Powiślu- na Starem Mieście i sami za­
świadczają, że wrogiego usposobienia ze strony 
swych gospodarzy Polaków i sąsiadów nie odczu­
wają.

W  teatrze Rozmaitości wybucnł w nocy z soboty 
na niedzielę pożar dachowy. Sptonęła część dachu 
nad salami redutowemi. Na miejsce pożaru, który 
w ciągu godziny umiejscowiono, przybyły cztery 
oddziały straży pożarnej z pułkiem Sudrawskim.

Przyczyny pożaru nic, zbadano. Prawdopodobnie 
ogień powstał wskutek t. zw. spięcia w przewodni­
kach elektrycznych.

—  Były oberpolicmajster warszawski smutnej 
pamięci br. Nolken, będący gubernatorem w Tomska, 
zotał mianowany gubernatorem moliylow skim.

Walka z cholerą w Warszawie. W obec osta­
tnich wypadk-ów cholery, zawleczonej z Petersbur­
ga. zarząd kolei Petersburskiej poczynił zarząoze- 
nia lastępujące: wszystkie pociągi pocztowe, nad­
chodzące z Petersburga, mają być na stacyi W a r­
szawa poddawane ścisłej deslnfekcyi. Ponieważ 
stwierdzono, iż z Petersburga przesyłano są do 
W arszawy duże partye owoców, które już były na 
rynkach petersburskich i nie znalazły tam odbior­
ców, nakazano zwrócić na te przesyłki pilną uwa­
gę. ażeby nie dopuszczać wprowadzania owoców 
nieświeżych

W  celu ułatwienia pasażerom korzystania z wo­
dy gorącej na staeyaeh, polecono wyuawać w bu­
fetach stacyjnych wodę pasażerom III klasy bez­
płatnie i obniżyć cenę herDaty w klai ie I  i II  do 
7 uop. i w klasie ID  do 3 kop. za szklankę.

"ztt, ,ch spławnych warszawskiego okręgu 
zarzęd okręgu uchwalił powiększyć

ca ę e aray z 2 do 4. Jeden z dodanych leka­
r z  . Pm va(iz<i nadzór sanitarny nad flisa­
kami. ecnie są irządzoim baraki choleryczne w 
Nieszawie, w Zawichoście i w Józefowie. Następ­
nie na żądanie generał-gubernarora w rejonh  ca 
lego “ kręgu przy rzeaach spławnych ma być urzą­
dzonych 20 posterunków obserwacyjnych 

Prawdziwi fcosyanie wobec ruchu neosło- 
W »an8kie§0 w warszawskim Związku prawdziwych 
Rosyan odbyły się dwa zebrania członków Związku 
na których obradoweno nad bieżącemi sprawami 
stosunków polsko-rosyjskich, oraz nad sprawą udzie­

lenia posłowi od ludności rosyjskiej m W arszawy, 
p. Aleksiejewowi, pełnomocnictwa co do kwestyi 
neosłowiańtkich. Stanowczych resolncyi nie po­
wzięto, uznano jednak, że paiislawizm krzyżuje 
wszystkie plany utrwalonej już polityki rosyjskiej 
w Królestwie Boiskiem. Z tego wzglęou postano­
wiono w kwestyi neosłowiańskiej przytrzym ywać 
się w kierunku stronnictw prawicowych i Towa- 
rzj stwa słowiańskiego. W razie jakiegoDądź spotka­
nia się p. A leksiejewa w gronie Polaków i Cze 
chów, p. Aleksiejew ma zażądać od Poiaków solen­
nego wyrzeczenia się L itw y i Białorusi, marzeń o 
niepodległości, bezwzględnego poddania się państwo­
wości rosyjskiej i ograniczenia wymagań kultural­
nych ludności polskiej wyłącznie na gruncie etno­
graficznym, tj. po wyłączeniu z Królestwa P ol­
skiego Chełmszczyzny i gub. Suwalskiej W tedy 
prawdziwi Rosyanie mogą wejść z Polakami w po­
rozumienie i zadowolnić n i e k t ó r e  wymagania, 
w y ł ą c z n i e  w dziedzinie n i ż s z e g o  szkolni­
ctwa, sądownictwa i samorządu ziemskiego, o ile 
ustępstwa te będą zgodne z wymaganiami państwo­
wości rosyjskiej, zasady, które i nadal pozostaną 
niewzruszone. . ^  _

Z Łodzi. (W Arok na maksymalistów-rewolucyo- 
n istów )

—  Sąd okręgowy wojenny wydal wczoraj wyrok 
w głośnej spraw ie- 1 9  rewolucyonistów-maksymali- 
stów. Skazani zostali: Antoni Kubjak, W ładysław  
Zgierski, Oskar Moch —  na śmierć przez powie­
szenie; Hugo Probe, Stanisław Szeszonek, Ignacy 
Kozłowski i Krysztof Gotlieb —  na dożywotnie ro­
boty ciężkie; Józef Zawadzki, Rudolf Siedler, 
Edmund Nowakowski, August Adamski, Stanisław 
Jesionek —  na pozbawienie praw i 20  lat robót 
ciężkich; Piotr Łagowski, Karol Czerwiński i Józef 
Szaftlik —  na 6 lat robót ciężkich; Aleksander 
Kochmański na 4 lata robót ciężkich, oraz Feliks 
Jądrecki —  na 12 lat więzienia.

Strzały podczas rewizyi. Ze Strzemieszyc w 
pow. będzińskim donoszą o krwawem starcia straż­
ników i żandarmów z aresztantauii. Podczas rew i­
zyi strażnicy spotkali się z oporem zbrojnym. —  
W  walce wystrzałem "z  rewolweru zabity został 
starszy strażnik ziemski. Dwu podoficerów żandarm- 
skich raniono.

Napad na pociąg. Z W ilna telegrafują: Ubie­
głej nocy na stacja kolejowej Bezdomy napadnięto 
na potiąg pocztowy, w którym znajdował się także 
patrol wojskowy. Rabusie rzucili Lomby na pociąg 
i ostrzeliwali go. Jeden żandarm zginął, pięć osób 
odniosło zranienia. Rabusie wdarli się do wagonu 
pocztowego i zrabowali pewną częsc listów pienię­
żnych, poczem zbiegli. Na następnej stacyi areszto­
wano kilka osób podejrzanych o udział w napadzie. 
Na wale kolejowym znaleziono 6 nabojów wybu­
chowych.

Pomnik Mickiewicza w Paryżu. Korespondent
paryski donosi „K ra jo w i" : W  gronie najprzedniej­
szych mężów francuskich powstała myśl uczczenia 
Mickiewicza p o m n i k i e m  n a  j e d n y m  z p l a ­
c ó w  P a r y ż a .  Komitet zawiązuje się pod hasłem: 
„Żadnych partyj, żadnego sekciarstwa". Obok lu­
minarzy literatury i nauki staną wypróbowani przy­
jaciele nasi wraz z reprezentantem tutejszej Kolonii 
polskiej. Pomnik, mający byó wyrazem hołdu Francyi, 
wykona jeden z mistrzów francuskich. Inieyatywa 
wyszła od braci Leblond, utalentowanych pisarzy, 
znawców naszych spraw i naszych wielkich przy­
jaciół.

Skandal teatralny, Z Pragi donoszą: Teatr kró­
lewski na Winohradach stał się widownią skanda­
licznych zajść. Kiedy mianowicie dyrektor tego tea­
tru, Szubert, powrócił wraz z artystami z Wiednia, 
gdzie —  jak wiadomo —  trupa czeska dała szereg 
przedstawień, cieszących się wielkiem powouzęniem, 
wydział teatralny poczynił mu wyrzuty, że czysty 
dochód z tych przedstawień jest zbyt mały, oraz, 
że bez zapytania wydziału ofiarował z tego dochodu 
20 0  Koron na szkołę czeską im. Komensky'egc w 
Wiedniu. Obrażony tem dyr. Szubert podał się 

miejsca do dymisyi, a cały personal teatralny 
oświadczył, że się z nim solidaryzuje. Artyści urzą­
dzili między sobą składkę i odesłali wydziałowi tea­
tralnemu zakwestyonowaną kwotę 200  koron. R ó­
wnocześnie z dyrektorem podał się do dymisyi tak­
że kapelmistrz Ozelansky, skutkiem czego onegdaj 
nie odbyło się zapowiedziane przedstawienie. Publi­
czność, która przybyła na przedstawienie w liczbie 
około 1500  osób, musiała odejść do domu, a do­
wiedziawszy się o przyczynie całego zajścia, nie 
mogła powstrz; mać się od objawów ogromnego obu­
rzenia pod aaresom wydziału teatralnego.

Proces organizacyi wojskowej w Petersbur­
gu. Z Petersburga donoszą: Tutejszemu sądowi wo- 
jenno-okręgowemu złożono akt oskarżenia w głośnej 
sprawie o należenie do centralnego komitetu orga­
nizacyi wojskowej. Przed sądem staną: adw. przys. 
Starynkiewicz, syn pomocnika generał-gubernatora 
warszawskiego Uthof, b. oficer W asicz, syn człon­
ka Rady państwa student Lewantowskij, baronówna 
Stenger, szlachcianka Demisewicz i knrsistka Blum- 
feld; wszystkich oskarżono z art. 102.

Jako obrońcy stają adwokat przys. Gruzenberg, 
Zarudnyj, Tesienko, Pieriewierziew  i ks, Sidomon- 
Eristow.

Skład bomb W Tyflisie, Z Tyflisu telegrafują: 
W czoraj odkryto tu w pobliżu pewnego domu 
w i e l k i  p o d z i e m n y  s k ł a d  b o m b  i b r o n i ,  
w którym znaleziono gotowe bomby w liczbie 100. 
W ejście do tego składu podz.emnego znajdowało 
się w kominie domu, z którego prowadziło 17 scho­
dów w głąb do długiego na 6 metrów korytarza, 
którym dochodziło się do właściwego składu skle­
pionego, wybitego płytami żelaznemi, w którym u- 
rządzoną była także wentylaeya.

Zmarli.
D r Tytus S z c z e p a ń s k i ,  uczestnik powstania 

z r . . lo 6 3 ,  w 67 roku życia umarł w Jasie,
D r Aleksander M a r y a ń s k i ,  adwokat, radny 

miasta Lwowa, zmarł tam dzisiaj. W  Radzie m iej­
skiej zajmował on wybitne stanowisko B ył długo- 
let.im  referentem budżetu i przewodniczącym sek­
c j i  finansowej Rady miasta.

Nr 445.

W ie Jd suńca 2o wrzesąi r gtę , S m # #  laobód o 
g. 6 m 28; długość dum 11 uftu V

Z krakowskie,)* obterwateryum. Da i t  tę.-
m >metr doszedł od 9-0 do lfi-6 C.; — b«aomefr opadai 

Dnia 28 września o godz. 7 cenm star b irometru 741 8 
mm., termometru 11 2 C.; c ista . i

B .  G a b p y % l u k a ,  K r z y s z i  o f  or y ,
K r  a k a Wynajmiije i sprzadac pierw - 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówką lub na spłaty nawet 
Jwudziestomiesięezne. instrumenty używane od 
cen najniższych.

Kronika lwowska.
L w ó w ,  28 września.

Ogromny pożar. Ze L w o w a  donoszą- W  nie­
dzielę w y b u c h ł  o g r o m n y  p o ż a r w  tartakach 
i składzie desek w Synowódzku W yżnem . Tartak 
ten jest własnością akcyjnego Towatzystwa młynów 
i przemysłu drzewnego „MarjTa “ , mającego siedzibę 
w W iednia i Linzti. —  T a r t a k  s p ł o n ą ł  d o ­
s z c z ę t n i e ,  a także spłonęły zapasy drzewa, w ar- 
tości około 10 0 .00 0 .koron. Szkoda jest bardzo zna  ̂
czną. Tartak był ubezpieczony w instytucjach po' 
zakrajowych. Ogień umiejscowiono dopiero ę go­
dzinie 7 wieczorem. W ieś została uratowaną.

Z obawy przed Cholerą. Dziś rano wyjechali 
ze Lwowa do W oli Dobrostańskiej wiceprezydent 
miasta E p 1 e r, protomedyk M e r u o w i c z  i fizyk 
miejski dr L e g e ż y ń s k i ,  dla zbadania znajdują­
cych się tam źródeł wodociągu lwowskiego, o ile 
narażone być one mogą na zakażenie na wypadek 
cholory.

Szkarlatyna w« Lwowie. W edług stanu z dnia 
25 nm. liczba wynosi 272 osób.

Podejrzane zasłabnięcie. Do tutejszego szpitala 
powszechnego zgłosił się przed paru dniami robo­
tnik z Zamarstynowa, który zachorował wśród po- 
dejrzanycn objawów. Po dochodzeniach, dokonanych 
przez dra Obmłowicza, okazało się, że był to w y­
padek cholery „nostras".

Budżet m. Lwowa na rok 1909. Magistrat roz 
począł rozprawę nad preliminaizem budżetu m iej­
skiego na rok 1909 . Referent budżetu radca 0 - 
strowski, przedłożył budżet f u n d u s z u  s z k o l  
n e g o. Rozchody dochodzą dc kwoty 1 ,960 .000  
koron, czyli są o 56 .000  koron wyższe, aniżeli w 
roku bieżącym. T o zwiększenia wydatków jest w y­
nikiem zwiększenia ilości klas, podwyższenia dota 
cyj gminy na obiady, odzież i obuwie dla ubogiej 
dziatwy szkolnej i na inne cele humanitarne w 
dziedzinie szkolnictwa.

fi Wanda Reutt, nauczycielka szkoły w ydziało­
wej im. Czackiego we Lwowie, urodzona w r. 1860  
na Litwie, umarła we Lwowie. Zgon V andy Reutt 
budzi niekłamany żal w  sercach wszystkich tych, 
którzy bodaj raz jeden zetknęli się byli z tą wy­
jątkową pod każdym względom kobietą. Najbardziej, 
najgoręcej odczują to chyba te wszystkie młode 
wychowanice, których umysł i dusze kształciła. —  
Dzieckiem jeszcze niemal była. gdy rok 1 «6 3  
wstrząsnął je j duszą, gdy n a jb liżsi je;' poszli wraz 
z innymi na walkę krwawą. W tedy to i ona po­
ślubiła sprawę wolności ojczystej i gdy burza w y­
rzuciła i ją  wraz z rodziną z ojczystych stron, 
bo z Białorusi przybyła do Lwowa, cdrazu stanęła 
do pracy. Szczepiła naukę i miłość dla ojczyzny 
w sercach młodziutkich, naprzód jako nauczycielka 
w pensyonacie p. Niedz5 akow skiej, nascępn:e przez 
lat 20 jako nauczycielka w 3zkołach publicznych 
Lwowa. Zmarła, jak  żołnierz na stanowiska, pod­
czas lekeyi w szkole Czackiego, gdzie ostatnio od 
roku była nauczycielką, padła rażona atakiem apo 
plektycznym.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p H en­
ryka R e w a k o w i c z a, redaktora „K uryera Lw ow ­
skiego", odbędzie się we środę 30  b. m. o godzi­
nie 8 rano w kościele św. Antoniego we Lwowie.

Poseł Romańczuk, prezes wiedeńskiego parlamen­
tarnego kluku ukraińskiego, zaniemógł ciężko przed 
kilkoma dniami Obecnie stan jego zdrowia zna­
cznie się polepszył, ale chory będzie musiał je ­
szcze przez pewier. czas pozosts'5 w łóżku.

Zaw i lomi Wie. Długoletni i zadłużony kiero­
wnik filii krakowskiej Tow. im, G izeli" i p ierw ­
szego Tow. dis służbv wojskowej, p. S. H„nryk 
R a t b ,  przeszedł ze względu zdrowie w stau 
spoczynku,

Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie,
We wtorek: 2 X  2 - ł  •
We środę: „Obłudnicy".
We czwarter.: „2 x  2 =  6".
W  piątek: „Mąż męczennik
W  sobotę. „Sposób na żony".
W  niedzielę po południu: „Dom otwarty ; wieczór: 

„Sposób na żony".
W poniedziałek: „Car Samozwaniec".
Z kalendarza- W e wtorek 29 wiześnia: Mich <a ar­

chanioła; we środę 30 września: Hieronima w.̂  d. k. i 
Zofii w l., we czwartek 1 października: Remigiusza h. 
w. i Julii m.

c a n t o m
(Telegramy „N. Reformy" z 28 września.)

Paryż Agencya Havasa donosi pod datą 26 
b„ m. z T a n  g e r u :

Od kilku dni śledziła żandarmerya za pięcio­
ma żołnierzami legii cudzoziemskiej, którzy zbie­
gli i schronili się do C ‘saolanca, gdzie akryli 
się w jakimś domu. —  Według relacyj różnych 
osób, ukryć się oni mieli yv niemieckim konsu­
lacie. Onegdaj dezerterzy ci, w towarzystwie 
jakiegoś n i e m i e c k i e g o  urzędnika i jednego 
Konnego żołnierza z e  s t r a ż y  k o n s u l a r n e j  
n i e m i e c k i e j ,  wsiedl na okręl, — Żandarmi 
poznali ich i w pościgu za nimi wbiegli do wo- 
a y i  p r z y t r z y m a l i  s z a l u p ę ,  —  poczem 
p r z y t r z y m a l i  dezerterów, a owemn jeźdź­
cowi, który odgrażał się żandarmom, oświrdczyli, 
że a r e s z t u j ą  g o . Według wersyi, ze strony 
niemieckiej, kapitan por towy, będący francuskim 
porucznikiem, z m i e r z y ł  s i ę  z r e w o l w e r u  
d o  n i e m i e c k i e g o  u r z ę d n i k a .  Areszto­
wany zołnierz niemiecki został wkrótce wypu­
szczony na wolność. Z  powodu zajścia wdrożo 
no śledztwo.

Berlin. O wydarzeniu w O a s a b 1 a n c a na­
deszły następujące doniesienia Przy wsiadamu 
na okręt trzech niemieckich dezerterów francu­
skiej legii, zostali memitick. konsul i żołnierz 
konsulatu, którzy chcieli odprowadzić dezerte­
rów, p r z e z  f r a n c u s k i c h  ż o ł n i e r z y  z a ­
a t a k o w a n i .  Do pierwszego skierował francu­
ski oficer swój rewolwer, drugi został związany 
i dopiero na interwencyę drogomana niemieckie­
go poselstwa został wypuszczony na wolność 
Dezerterzy znajdują się we trancuskiem więzie­
niu, a ukaranie winnych zostało wdrożone 

Casablanca, Niemiecki kODsul wystosował do 
francuskiego konsula p i s e m n y  p r o t e s t  
powodu onegdajszego zajścia

Paryż, Generał d’Amade oświadczył korespon­
dentowi „Matina“ z Casablanki z powodu osta­
tnich zajść z dezerterami Znajdujemy się tu 
na terytoryum w s t a n i e  w o j e n n y m .  W e­
dle wojskowych postanowień straż ma prawo 
strzelać do dezerterów, w tym wypadku ich 
tylko uwięziunn

itMym i Mgnfitac
windomoścl „ m c i  Reformy"

z dhia 28 września.

K Selma krajowego.
L w ó w - K o m i s y a  g o s p o d a r s t w a  k r a  

j o w e g o na podstawie reieratu V i v i e n a  o
0 przedłożeniu Wydziału krajowegc w sprawie 
budżetu średniej szkoły rolniczej i folwarku w 
Czernichowie, za lata 1906/7 i 1S07/8, uchwa­
liła postawić w Sejmie wniosek o powiększenie 
pensyj grona nauczycielskiego w tej szkole i o 
wezwanie Sejmu, aby pomnożono liczbę miejsc 
dla uczniów z funduszu krajowego,

&bn£ere«icye.
Wiedeń. Przybył tu dziś marszałek Sejmn cze 

skiego, ks. L o b k o w i t z  i konferował dłuższy 
czas z bar B e c k i e m .  Bar. Beck konferował 
również z przywódzeą partyi vrieiiiokonsfytucyj- 
nej, hr. N o s t i t z e m

Praga „P iager Tagblatt" donosi, że baron 
Beck w towarzystwie ministra Fiedlera u d a j e  
s i ę  w e  ś r o d ę  d o  P r a g , .

Schlukenaic. Ministor D e r s c h a t t a ,  który 
udaje się na radę ministeryałną jutro ao W ie­
dnia, prze-wie swoją podróż inspekcyjną po 
północnych Czechach

R o J k O k  n i l e s z k a z i i t i t f y .
Prag” , „Narodni Politika" donosi z B e r g -  

r e i c h e n s t e i n ,  że tamtejsi niemieccy właści­
ciele domów powymawiali mieszkania' swoim 
czeskim lokatorom. Kilka czeskich rodzin, któ­
re nie czuły się w mieście dość bezpieczneur, 
wyjechały.

Agitacya Ni^mcó*?.
Budziejow.ee, W czoraj odbyło się tu zgroma­

dzenie reprezentantów g m i n  n i e m i e c k i c h  
w południowych Czechach. Przemawiało wielu 
posłów do Rady państwa, protestu. a;c przeciw 
zajściom w Lubiani? .  zachowania się Czechów 
w Sejmie czeskim Poseł S o u k n p  żądał, aby 
Niemcy rozpoczęli także obstrukeye w R a ­
d z i e  p a ń s t w a ,  i aby masy Niemców udały 
się do Wiednia podczas sesyi parlamentarnej
1 tam demonstrowały. Uchwalono rezolucję, 
wzywającą rząd, aby w niemieckich okręgach 
mianował t y ł k o  n i e m i e c k i c h  urzędników, 
aby przeprowadził rozdział Czech wedle naro­
dowości i aby zniósł rozporządzenia językowe 
Stremayra.

Sytuacya w Lnblanle.
LuDlana. Utworzony tu z przestawKieli wszyst­

kich partyj słowiańskich .W ydział narodow y, 
ogłosił jto ulicach odezwę do publiczności z we- 
zvaniem jej do spokojnego zachowama się i do 
unikania wszelkich demonstracyj wobec ofice­
rów i żołnierzy z 27 p. p. Onegdaj i  wczora. 
delegaci Wydziału utrzymywali stale dyżury 
w pobliżu kasyna niemieckiego, aby w danym 
razie zapobiedz natychmiast wszelhun demon­
stracjom.

System plnralny.
Budapeszt. „Pesti H i.iap" donosi, że rada 

ministrów jednogłośnie zgodziła się na system 
p 1 u r a 1 n y  przy przyszłem powszechnem pra­
wie głosowania do Sejmu. Krolowi nie przed 
łożono jeszcze projektu do zatwierdzenia, ale 
zgodził się on jnż w zasadzie na system plu- 
lalny.

Protesty na Węgrzech.
Budapeszt Tu i na prowincyi odbyły się 

wczoraj p o c h o d y  i z g r o m a d z e r ^ a  so-  
c y a l i s t y c z n e  z p r o t e s t e m  przeciw pro­
jektowanej przez rząd sejmowej reformie wy­
borczej.

Zamach na następcę trenn.
Budapeszt Na pociąg pospieszny, którym je­

chał rumuński następca tronu, koio stacyi Zaam, 
r z u c c n o  5 - k i l o w y m  k a m i e n . e m .  Ka­
mień w p a d ł  d o  w a g o n u  s a l o n o w e g o  i 
p a d ł  o h o k  n a s t ę p c y  tronu, nie zranił go 
jednak. Sprawcy nie Ujęto.

Izwolskl we Włoszech.
Monachium Rosyjski minister spraw zagra­

nicznych I z w o 1 s 1:  i wyjechał dc D  e s i o-

(croźba strajku studentów.
Petersburg. Na odbytem wczoraj z g r o m a ­

d z e n i u  s ł u d e n t ó w  tutejszego uniwersytetn 
uchwalono 2300 głosami przeciw 72, przy 80 
wstrzymaniach się od głosowania urządzić ogolny 
strajk studentów, gdyby rząd zastosował dalsze 
represye wobec studentów.

Chokera w Rouyl.
Petersburg. W  ostatnich 24 godzinach przy­

było 268 z a s ł a b n i ę ć  n a  c h o l e r ę ,  zaś 
świeżych wypadków śmierci na cholerę było 148 
Gd początku epidemii zachorowało 4.949 osób, 
zmarło 1874. Blisko 120u osób wyzdrowiało,

Katastrofa kolejowa.
Petersburg Żołnierze batalionu kolejowego, 

którzy wyjechali wczoraj do Aschaoadn, p a d l i  
o f i a r ą  k a t a s t r o f y  zderzenia się dwóch po­
ciągów, 12 żołnieizy zabitych, 70 rannych.

Koleje wschudnie I Bułgarya.
Sofia. Austro-węgierski po-^ł hr. CzerniD za ­

p r o t e s t o w a ł  przeciw obsadzeniu kolei wscho 
dnich przez rzą l bułgarski, dzisiaj odbędzie s.ą 
rada m; nistrów, celem odpowiedzi na ten pro­
test.

Sofia. Tu i w szeregu miast południowej 
3 ułgaryi odbyły się wczoraj z g r o m a d z e n i a  
z p i o t e s t e m  przeciw k o l e j o m  o r y e n -  
t a l n y m ,  uchwalono rezolucyę, p o c h w a l a ­
j ą c ą  zarządzenia rządu bułgarskiego.

Demonstracya w Londynie.
Londyn. W czoraj odbyła się tu o l b r z y m i a  

d e m o n s t r a c y a ,  z udziałem 200.000  osób 
pizeciw nowej ustawie szyukarskiej.

wystosował dc prezydenta R o o s e v e J t a  pi­
smo z protestem przeciwKO jegc wmieszanie 
się do ag.tacyi wyborczej na rzecz kanuyJałc, 
republikańskiego Tafta.

Eylpt o konstytncyęr
Aleksandry a. W czoiaj miały tu miejsce de­

monstracje ne korzyść z a p r o w a d z e n i a  
k o n s t y t u c j i .  Demonstranci zamierzali się 
udać przed pałac khedywa, jednakże p o lic ja  ich 
rozprószyła.  , ,  __

-- i
Wiedeń- Kierownik starostwa m Bregency.' 

hr S c h a f f g o t s c h  zamianowany został pre­
zydentem kraju w Salcburgu.

Berlin. Ks. Eulenburg udaje się nad jeziorc 
BoaeńsKit.

Faryż. ILszpańsita para królewska odjechała 
ao Monachium. - -

PrognozL dla Galicy! zachodniej. (Teief. infoi 
macya ceiur. Biura meteor w  W iedniu):

Pugoda piękna, mienie wiatry, pogoaa 
zmieniona, miejscami mgła poranna-

mało

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Mich ak Konopiński.

NADESŁANE.
(Artykuły w tym dziale nie pocnodz?, od 

■ redakcyi). ’

Dla dzieci Najwybitniejszy śro­
dek odżywczy dla 
zdrowych i słabowi­
tych , powolnie się 
rozwijających dzieci 
każdego wieim. W pły­
wa korzystnie na roz­
wój mięśni i kości, 
zapobiega i usuwa, j ak 

żaden inny środek, biegunkę, wymioty, nieżyt 
jelit i t, d. .57 8 9 i

„Der Saugling" („Niemowlę"), pouczając? ksią­
żeczka, do otrzymani? za darmo w handlach 
lub u firmy R. K u f e k e ,  Wiedeń, III.

i dorosłych

M V D Ł A  Pfjftłus?czone t o n i e f o w e
(u cenie począwszy, od 60 hal.)

oraz 4585 12 16
P&liodermiBe

K A L I N O U S K I E M .
(Cena 70 h.) idealnie usuwają 

szorstkość skory I zanooiegają pękaniu.

1I M A I M  w Kranowi
ulica Karmelicka, I. 40,

poleca poKoje umeblowane z całem utrzymaniem 
lub bez, na czas krótszy luo dłuższy. Łazienka 

w domu. 4 6 6 8  7 0sZKOŁA -----
ZTUK PIĘKNYCH  

=  DLA KOBIET
MARYI NIEDZIELSKIEJ
KRAKÓW  =  UL. KOLEJOWA L  3.
Początek nauki dnia i-g o  października.

P ro fesorow ie :
Feliks Jasieński —  St. K am ocki —  Jacek 
Malczewsk; —  W ło d z im ierz Tetm ajer —  
Wf>;c.ech W eiss  —  L eon  "W /czó łk ow sk i 

Szczegółow y program  na żądanie.

A r  Z y g m u n t  K i g i t a s M
otworzył 5209 5 9

kancelaryę adwokacką
w  Krakowie, ulica Bracka, 13. I piętro. 

Powagi lekarskie uznają jednogłośnie

płynny we ilaszkach siadły w słoiKach, za najle­
pszy i najtańszy ►

środek przbciwgnilny i odwaniający,
nie trujący. Miła woń. Jedyny środek za-nobiegaw 

czy przeciw epidemicznym chorobom. *
W  razie p ł o n i c y  (szkarlatyny) c h c I e r y  i Wszel­
kich z a k a ź n y c h  ‘ c h o r ó b  powinienby się b a 
k t o f e r m znajdować do antvseptvcznego czyszczę* 
nia na każaej nrnywalni; wystarczy dodaniu kilku 

kropeł io  wody, 5124 4 1 
Można dostać w aptekach i drogueryaclr 
O r z e c z e n i e .  W ielmożny Panie. Zawiadamiam, 

że ze środka „H actoform " jestem - Dardzo zadowo­
lony, szczególnie umieszczenie go w tubkach jest 
dla nas lekarzy wyborne. Środka B a c t o f o r m  
próbowałem z ra jlepsz/m  skutkiem przeow  szkar­
latynie, influensie i przeciw teraz tak częstym 
chorobom zakaźnym, które w yw ołają gronkowice.

Z wysokim szacunkiem lekarz miej. Dr Józef 
Porne*, era. asystent c. k. szpitala hn Elżbiety 
w Wiedniu. f

P o d z k ę k o w a ^ i e s

W szystkim  tyra, kierzy okazali nam -.^półezu*!® 
i oddali ostatnią pusłngę ś. p. Józefowi Swiątrcowi; 
mężowi i ojcu —  sałaaa na tem miejscu serdr czno 
, B óg zapłać" _  . „

F r a n c is z k a  Ś w ią tk o w a
z synem, i córkami, f

Ministrowie tureccy;
Konstantynopol (Urzędownie). Minister domen 

państwowych E k r e m - b e y  zostił zamianu a- 
ny m i n i s t r e m  o ś w i a t y ,  a były ambasador 
w Teheranie S z e n s - O d i n - b e y  został za 
mianowany m i n i s t r e m  d o m e n .

Wyberj prezydenta.
Nowy Jork Kandydat demokratyczny B i y a n

Dr Kwiatkowski
powriW ł i  ordynuje, jaK dawniej, ulica. Długa 15. 

Telefen 80 1 . 5327 1 4

P il)  i #  i zanawaili. s m A k t  i h w A
pamiętajmy

0 T  W f f l T C t K  11 „ M y  I M i "

M A S Ł O kucheDne  
i deserowo

P 0 1 7 A .N I/ iL 0 w h a n d l u  
pod f irm ą

WOJCIECH OLSZOWSKI 1 1
ŁJ B L l  W  Krakowie, Maty Rynek, róg ni. Szpitalnej. H | ^ |  B K  jH
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Potrzebna panny chłopiec da pra­
ktyki. Grodzka 30, I piętro. 530S i  2

P a n i e n k a
m oże być przyjętą na stancyę. Zape­
w niona opieka rodzicielska. Fortepian 
na miejscu. Wiadomość: Bazar Krajowy, 
Rynek główny, róg Brackiej. 5280 1 3

K m i c i c a
do sprzedania przy ul. Floryańskiej 43 
Wiadomość 7 właściciela ul. Długa 33

5299

francuski, angielski niemie- 
*• V  J  cki i tłomaczenia. Mały Ry­
nek 1, II p. pr, 5301 1 2

PuitzELY.ii Francuzka
na parę godzin codziennie do dwojga 
dzieci 5-oio i 6-cio letnich. Zgłosić się: 
św. Anny 3, II p, między 12 a 1.

5311 1 u

J T I W szystko otizym ałcrn. U zię- 
. I. L. kuję. U  mnie nie now ego. G

5326 1 2

Do wynajęcia zaraz
2 pokOjO słoneczne, wygodnie umeblo­
wane, na I p. przy nl. Stachowskiego 2. 
Wiadomość tamżo na II p. na prawo.

5311 i  6

r »j uczęszczające do szkół wyż- 
iRl sz}rch znajdą pokój z utrzj'- 

maniem i troskliwą opiekę. Cena przy­
stępna. Ul. św. Tomasza 24, II p.

5329 i  3 *

10.01)0 n na J< ■)
zabezpieczono O a realności interesie, potrzebuje 
firm;, przemysłowa. Zgłoszenia nieanonimowp 
pod K. J. 1J. poste restante Kraków, za oka­
zani :in kwita inseratowego „N. Reformy1'.

5300 1 2

skład f c f e p M ,  i m  i k m m r n ,
poleca 4691 51 o

najlepsze insiruraemo 
firn! krojpoycir.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bij- 
seudorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła d& fortepianów

Potrzebny jest uczciwy i porządny

s ł u ż ą c y
do oDsiugi od 7 rano do 1. Zgłosić się: 
św. Anny 3, II piętro, między 12 a 1 
w  południe. 5313 l 6

l i . ,  i# m z ukończoną 4 Id. gimn. po- 
IJ u L b lł ti-.ebny zaraz jako praktykant. 
Proguerya J. Hanaka i Spółki, Magi­
strów farmaeyi. Kraków, Szewska 5. 

5319 1 3

Podzieli; sie
zyskiem pewnym z osobą trzeźwą, która jest 
w fanie włożyć 500 K. do rozwiniętego przed­
siębiorstwa, dosyć rentownego. Zwrut i poJział 
zysku nastąpi po 6 tygodniach. Ewentualnie 
przy poznania wartości tej pracy jastem gotów 
nawiązać spółkę. Wiadomości fachowe zbyte­
czne, dotychczasowe zajęcie i miejsca pointu 
obojętne, wystarczy umieć poprawnie czytać i 
pisać. Zgłoszenia pod adrebem „Sumienność 
bes ryzyka11 pusta restante Kraków, za oka­
zaniem kwita inseratowego, 5305
Niezwykły pudel rasowy do sprzedania.

K i i i  M i  loitspian i L t & S ;
f r .  Sadlik, Kraków, drukarnia „Czasu“ . 

5289 1 3

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

Francuz 2 wyższ. wykształ.

Anglik z wyższ. wyksztaŁ

Niemiec 2 wyższ. wykształć

Włoch z wyższem wykształć. 
K ra k ów , F lo ry a ń s k a  2 5 , I  p .

4780 17 29

PoszuKujT się n S T a £ S 2
Wiadomość w budyuku stajennym na 
Wawelu 5307

inteligentny, rutynowany były
 Jf, zbieracz ogłoszeń i zastępca

iinn przemysł, liaudl., znany w Galicyi 
(katolik), nadający się szczególnie do 
wprowadzen.a „N owości-', przyjmie za­
stępstwo lub zajęcie odpowiednie, pewne, 
solidne. ..Udowodnię" poste rest,. Kra­
ków, za okazaniem kwitu iuser. 5306

Bo sprzedania
lub zamiany. Realność, kamienica nowo wybu­
dowana na II piętra, narożna, bardzo dobrze 
wykenana, z oświetleniem gazowem i zapro­
wadzone! urządzeniem wodooiągowem, jest z 
wolnej ręki do sprzedania lub zamiany. Bliż­
szej wiadomości można zasięgnąć w Gminie 
Pół wsie Zwierzyniec w godzinach od 9— 10 
rano i od 5—o wieczór. 5297 1 3

Kśo chce uchronić się od cholery tyfusu, 
szkarlatyny i innych zakaźnych chorób niechaj 
natychmiast zaopatrzy się w znany w swych 
ikuttach środeic desvnfekcvjno antrseptyczny

„ODORU"
o przyjemnej woni, niszczący wszelkie bakcyle, 
a wyprzedzający dotychczasowe wytwory pru­
skie. — Do nabycia przez dom handlowy Mag. 
karm. M. Doskowski & F. Szrzerski, Kiaków, 
Reton-ka 1. — I’rospektv na zadanie opłatnie. 

5304 1 3

„P0L3NIA”
Kraku#, lijb/lu*? 19.

Szkoła i zaatad pisania oraz powielania na ma­
szynach różnych systemów rozpoczyna nowy 
harc ameryicaiiski z dniem 1-go października, 
fam ie praktyka w huchalteryi i koresponden- 
cyi polsko-niemieckiej bezpłatnie. 5309 1 3

Pa sprzedania
realność w Skawinie składająca się z ka 
cy piętrowej o dwóch frontach i z 6l/»

kamieni- 
morga

pola. Potrzebna gotówka 10.000 koron. Dług 
hipoteczny pod bardzo korzystnemi warunkami 
wyno~i 10.000 koron. Wiadomość: tylko Kra­
ków, Retoryka 4, parter, u właścicielki

5302 1 5

40.000 E
potrzeba na I-szą hipotekę nowo wybudowanej 
kamienicy 2-piętrowej w Krakowie. Zgłoszenia 
w celu bliższej wiadomości pod A. L., Gra­
niczna 2, [II p. 5296 1 3

f.ekcy] języka francuskiego
w  d o m u  udziela P i e r r e  T r u c h e n t o f  l e ,  b jły  dyplomowany pro­
fesor kolegium St. Pierre w Paryżu. —  Ul. Pędzichow -B oczna C E,

u p. Sembrat. 5173 3 5

ó w z k i i  w o l ł i y  clo rolm t urulowych, szy­
dełkowych i haftu po niskich cenach

poleca 4602 3 4

SYEFA* ł b lĄ S S t i l
KRAKÓW, Obmm kYNEK 32. JNiA C D

Z A K O P A N E
w i l la  Szo p en u w Z ia ,

poleca 5 pekoi z kuchnią nader ciepłe i słone­
czne na zimę. Także poleca się pokoje z ca- 

dziennem utrzymaniem po 5 kor. od osoby. 
Kuchnia znana jako b. dobra. M. Wieczorkowa. 

52 U 3 12

M6T0G? BCHLI12A
udzielają lekoyj osobnych i zbiorowych po cenach b. przystępnych

F r a n c u z  z wyższ. wykształć.

A n g l i k  z wyższ. wykształć.

N i e m i e c  z wyższ. wykształć.- 

W ł o c h  z wyższ. wykształć. 5270 2 10

Kraków, ul. Floryanska 25, I piętro.

Iii Wat już wypadania włosowi
senam m ot

środek antystatyczny i wysoce hygic- 
niczny do mycia głowy, również do pie­

lęgnowania włosów.
P o r la m y  krajowe, warszawskie i fran­

cuskie prawdziwe, na wagę.
M y d ła  wyborne kwiatowe o silnym za­

pachu, w kartonie 6 szt. K 110, 
Nnw o ś c ! I  P u d e r  tłu sty  M im o z a

do twarzy.
polecają 5187 2 3

REM i M A ,  M b ) ,
Rynek 37, Linia A B.

W 6 z e k
ręczny, kryty, na resorach, potrzebny zaraz w 
cenie od 40 do 60 tpron — „W ó z e k 11 poRo 
restante H r a k jw . i 5231 3 3

P r a c o w n i a  s u k i e n  m i ń s k i c h
pod firma

Piotr Gałek
Kraków, ul. Ambr. Grabowskiego 10.

Przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres kra 
wiectwa wchodzące i wykonujo podług naj­
nowszych żurnali z materyałów angielskich 

i krajowych. Obok założony
P i e r w s z y  G r a b o w s k i  Z a k ł a d

chemicznego czyszczenia, prasowania i przera 
biania wszelkiej garderoby męskiej po cenach 

nader niskich. -1811 7 10

Jarosławskie
znakomite rydze kiszone, wyrobu F. 
W o j c i e c h o w s k i e g o  5 , kg. 3 K
32 hak 189 53 0

przewyborna czekola­
da mało słodka — —„Kioiewska1'

wyrób własny poleca
A .  P I A S E C K I
Fabryka Czekolady, Kraków, Floryansaa 
2, Hotel Drezdeński, Długa 12. 5224 1 O

C. i k. wujnkowy magazyn prowiantowy w farnowio.
Mi 1109.

OBWIESZCZENIE.
f .  i k. wojskowy magazyn prowiantowy 

w r i.nowie zakupi wyłącznie od właścicieli 
i dzierżawców ziemskich (stowarzyszeń tychże), 
a zatem tylko od producentów

cetnarów metrycznych
w wrze;.nin 
w październiku 
w listopadzie 
w grudniu 
w styczniu 
w lutym 
i wolnej ręki, z

1908

1909

100 żyta 
200 „ 
300 „
o 00 „
300 „
300 „

200
200
200
200
200

warunkiem natychmiastowej
odstawy całej zakupionej ilości i równoczesnej 
zapłaty oznaczonej ceny . Tiaźch producent może 
sprzedać naraz najwyżej 100 cent. metr., zaś 
stowarzyszenie rolnicze najwyżej f,oo cetn 
metr. Zakupno względnie dostawa odbywa się 
co wtorku, środy, czwartku i piątku (z wyją­
tkiem świąt) przed południem.

Ceny lokalne są obecnie następujące1 za 100 
kg. żyta aż do wagi 71 kg. na hektolitr 20 K 
84 h; za 100 kg. owsa 16 iS 65 h- Ceny ro­
zumie się z odstawą do c. i k. wojskowego ma­
gazynu prowiantowego w Tarnowie (Gunimska). 
Przy każdem kupnie uwzględnia zarząd woj­
skowy wahania cen u ten sposób, że przy ceiiio 
lokalnej dodaje się lub odciąga różnicę prze­
ciętnych ce u jakie av dniu zawarcia kupna 
notuje giełda zbożowa we Wiedniu za towar 
efektywny.

Za żyto, którego waga wynosi 72 kg. na 
hektolitr i wyżej, wypłaca się boni.fikacyę 15 h 
za centnar •metryczny,

Worki próżne wypożycza c. i k. magazyn 
prowiantowy bezpłatnie najwyżej na 10 dni; 
na czas dłuższy tylko za opłatą po 4 h za wo­
rek i kezdy dzień.

Dokładniejszych informacji zasięgnę można 
ustnie lub pisemnie w c, i k. wojskowym ma­
gazynie prowiantowym w Tarnowie (ulica św. 
Marcina) w dniach powszednich przed połu­
dniem.

Tarnów, we wrześniu 1908. 5264 1 2

Bitu-o ifrmy
Cr̂ nstein i Kopppl

5262 2 2S p ó łk i z  o g r , p o r ę b ą

przeniesiono z pasażu Kiikolascha do kamienicy narożnej 
przy ul. ASNYKA 2, PAŃSKIEJ 5 we Lwowie.

P o k u j  d t a  P a r . :
z utrzymaniem lub bez. Ul. Wielopole G, II piętro. 5285 l 3

z dyplomem paryskiego Uniwersytetu udziela lekcyi osobnych i zbiorowych

francuskiego.
Ażeby (lać każdemu możność przekonania się o wartości swej metody naucza 
nia, ofiaruje pierwszy miesiąc zupełnie bezpłatnie, bez obowiązku dalszego po­

bielania lekcyi.
Zgłoszenia: j . P a r y Ż a n m * *  poste restante K r a k ó w ,  za okazaniem 

kwitu inseratowego Nr 5277. 5277 2 10

E
z  k o u l k i e m .

Najłagodniejsze mydło dla skóry.

1801 26 40

P o h u k u j e  s i ę
n a u e z y t - ie lk i ,  Polki dc 2-eh dziewczynek 
w wieka 12 i 8 lat, uczęszczających dc szkeły, 
z kurcpetycyą, z dobrą konwersacją francuską 
i początkami muzyki. Zgłoszenia: Powiśle 12, 
1 piętro, n gospodarza domu, zawsz-« o gods, 
2-giej w południe. 5184 5 7

Z A W I A D O M I E N I E .

A N T O N I T A B O R
s z e w c  4713 4 8

przeniósł swoją pracownię i skład obu­
wia męskiego z Rynku L 7,

n a  u l ic ę  D łu g ą  I. 11
i  i wykonuje- -według francuskich modeli 

po cenach zniżonych
SPECYALN1) SKŁAD K ALO SZY.

D yplom  k o n u ro w y  na W y s ta w ie  w K ra k o w ie  w  r. 1901.
« i  • i i  i  r

.n on , itr
Rynek A B I. 45, I p. (nad anteką pod „Biał; m 
Orłem“) Filia w Krynicy pod Zamkiem I. 234, 

poleca Szanownej P. T. Publiczności

damskie i rneskie 6 U  f% oraz wielki wybór

u b Serdaków
i wszelkich stroi z>akonańskich!

Zamówienia i reperacje uskutecznia w jak naj­
krótszym czasie. 1996 26 0

N a b i a ł u
najlepszej jakości dostarcza do domów 
mleczarnia Stan. Sobkiewicza, ul Dłu­

ga 1. 19. 5240 3

Pomocnik handlowy
starszy w iek iem , obezn a n y  z działo 
kolonialnym, z dobrem pismem, uiemif 
ckim językiem, znajdzie zaraz umie­
szczenie. Zgłoszenia pod 5171 przyjmuje 
Auministracya ,.N. Reformy". 5171 6 5

Słuchacz filczo fii
poszukuje lelsja  lob innego zajęcia. P. J’ po­
ste restante Podgórze. 5129 7 7

Pewien „Motor
z dniom 20 września przenosi się na ulicę 
K r u p n i c z ą  !) .  Pokoje wygodnie urządzone 
na czas krótszy i dłuższy Łazienka, Obiady 
i kolacje w domu i na miasto. 5.148 4 6

P a i k i e u l d
uczęszczające do szkół wyższych znajdą 
pokoje z utrzymaniem. Cena przystępna. 

Grzybowska, Felicjanek 15, Ti p. 
•5188 4 T

Uli
pizyjm F zaraz Zakład fryzjerski J o z e f a  
N o w a k a ,  K r a k ó w ,  Rynek 3 7. 5229 2 c

KEMIE!

. „ - • ń  z ukończoną Il-gą klasą 
v ^ U l  I wydz. wstąpi do cukierni 

jako praktykant F .  J .  poste restante 
J a s ł O .  5265 2 3

lut 26, z płacą 220 kor. miesięcznie 
i awansem, zawrze znajomość z pan- 

nną w celach matrymonialnych. Posag wyma­
gany. Nieanonimy pod: 1(, M. poste restante 
Rzeszów - — 5258 3 3 -1

K A L O S Z E
prawdziwe rosyjskie

na buciki fasonu amerykańskiego, po­
lecają najtaniej 5135 3 3

Rei.n 1 Smółka
Rynek giówny I 37.

P a n i e  i  P a n n y
znajdą wygodno mieszkanie, stół i opiekę w 
domu inteligentnym na Lt piętrze od frontu. 
Wchód z Rynku albo od ulicy Wi-lnej 1. 2.

Stróż ivskaże. 5249 3 3

Posady Jony
do małych dzieci, opiekunki dla wiekowej pani 
lub zarządu gospodarstwem domowem. bez go­
towania, tylko w domcicb familijnych w Kra­
kowie lub na prowincji niezbyt daleko od Kra­
kowa poszukuje panna lat 20, Polka. Dobre 
rekomendacje. Łaskawe oferty proszę przesłać 
pod literami A. Z. poste restante kl akrw.

5218 3 10

Hiniejszem zawiadamiam Szali. Publiczność 
i strony interesowane, ze rzeczy oddane w 
komis do magazynu pod moją firmą są do 

odebrania dnia 1, 2, 3 października pod fir­
mą A. R. C. p. Skornickiej nlica .św. Anny 5. 
Z powodu mojej ciężkiej i długioj choroby nie 
mogłam w ześniej zawiadomić stron intereso­
wanych Nic zgłoszenie się, po odbiór rzeczy w 
wyżej v/spomniany.h dniach, oznaczać będzie 
zrzeczenie sin takowych, co zaś do kwestyi pie­
niężnej. proszę się zgłosić, w dniach wspomnia­
nych do adwokata Dra Reifera, ulica Grodzka 
83. II p.

5288 .T. Hryniewiecka.

Kasztanów
pospolitych kupię każdą ilość. C h a je  
T o b ia s , O ś w ię c im . 52oe 4 e

t
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Główny skład w Progueryi .T. Hanaka. Mag- 
Farm., Kraków, Szewska 5. 4021 5 10

Towarzystwo
ubezpieczeń życiowych, posagowych 

i od wypadków,
posiadając-e nowe kominnacye i tanie 
taryfy, przyjmuje nowicjuszów i fa­
chowców do czynności akwizycyjnej 
w miejscu i do p.Mtóży pod korzystne­
mi warunkami. Szczegółowe oferty (ily- 
skrccyn zapewniona) z podaniem wieku 
pod „Inteligentny i zdomy Nr 500“ 
poste restante Lwów, za kwitem inse- 

rafowym. 5166 2 2

S^sobnaśd
Z powodu taniego i  znacznego zakupna 

ziaum K a k a o w e g o

Ceny cukrów iraf żone.
l/t kgr. Czekoladek i pomadek w kar­

tonie kor. 2 20 
l/3 Lgr. Czekoladek i pomadek w  ozdo­

bnym kartonie kor. 2-40.
‘ /3 kgr. Czekoladek samych doborowych 

kor. 3-— •
*/* kgr. Czekoladowych pralinek samych 

kor. 2 60. 5151 lit 50

Jan Michalik
Fabryka Czekolady 

r io r y a ń s k a  1. 4 5 . T e le fo n  N r 4 6 6 .

? v v  ̂

I  M  I M # M  i M (
Z g g iitu m a f aby

K ra k ó w , 11I. św . la n a  I. 13,

sprzedaje instrnmenta za gotówką i na 
spłaty, oraz wypożycza nowe pianina naj­
taniej. Wyłączne zastępstwo iabryk: SOn­
gi a, Keuburgera, Brcmitra 1 in n y ch . — 
Fortepiany Biisendorfera używane tanio 
do sp rze d a n ia  i inno przegrane, bardzo 
dobre zawszo na składzie. 4524 14 0

\mm Kuraii)
wielkie, słodkie, najszlachetniejszy gatunek de­
serowy, co dzieii świeżo rwane, 5 kg. K 2'45. 
L. Altneu, V'ersecz 8, Poł. Węgry. 4932 10 10

Do Polek!
Zamiast pudru francuskiego lub pru­

skiego. używajcie Panie:

Pudru t l l l M  K M
wyrabianego przy pomocy robotnic ]mi­
ski cli we tabryce chemiczno - kosmety­

cznej Mimoza w Podgórzu. 
Pudełko pudru białego, kremowego lub 
różowego, pięknie perłtimowanego ko­

sztuje wszędzie 75 lial.
5°/0 od czystego zysku przeznacza się na cele 

Związku polskich Niewiast w Krakowie, 
4138 22 39

Z
Morska. Rymanowska. Iwonicka. 
Darkowska. Rabczańska. Fi«nzens- 

badzka.
I - i

I Si M/uIjti Dr) SnUCH
Solankowa. Igliwiowa. Siarczanu. 

Gazowa a la Nanheim '

poleca

i . III i .
4059 10 11

Filnynf 11 roku> (1oI)1y  lilol°;?» p°-I I W Ł U I szukuje lekcyi.
Zgłoszenia „F ilozof", Kraków, Ba­

sztowa 15, u p. Nowaka. 5283 2 3

potrzebo pnoteneK
do haftów i do nauki. Pracownia haftów Ry­
nek, Pałac Spiski, oficyna, II p. 5268 2 5

Do sprzedania
stara broń różnego systemu. Ul. Kro­
woderska 40, parter na prawo. 5279 2 3

Z a k n t l r  IIP Ghcę kupić w Zakopanem 
fla C in u jje il lG . iialność przy głównym tra­
kcie, liadnjącą się na przedsiębiorstwo prze­
mysłowo. Ofeity szczegfduwe pod,.,Realność 7 “  

posie restante Kraków. -- '  5284 2 2

KUiifg realność
obdłużoną w Krakowie lub w Podgórzu. Listo­
wne zgłoszenia przyjmuje Administracja ,,Nr. 
Reformy1' pod W. r . 5234 2 3

Rutynowany droguisła
polrzebny zaraz 
restante Kraków.

„T, S. 500“ poste
5212 2 2

M ^ e k a
od 100 do 500 litrów poszukuje mle­
czarnia Stan Sobkiewicza i Sp. w Kra­
kowie, ul. Długa 1. 19. 5095 3 3

M l i  Gpntmnn-Oropiro
podręcznik samouczkowy dla język» miedzynar

Esperanto
wyszedł z druku i jest do nabycia we wszyst­
kich księgarniach oraz u o tan. Goldmana 
w Krakowie, ul. Floryanska 25.

M' toda ta umożliwia nauczenia się Esperanta 
w ciągu 3—4 tjg . Cena K. 2, z przes. K. 2‘23,, 
Główny skład w księgarni G. Geoethnera i Sp.

w Krakowie. 5271 2 8

L. 1858. 5290 1 3

Konkurs.
Kasa oszczędności król, wolu. m Sa­

noka ogłasza konkurs na posadę pra- 
K ty fta b ta .

Wymagane warunki
1) Ukończona szkoła średnia lub Aka­

demia handlowa;
2) Nie przekroczony 35 rok żyda;
3) Dobry stan zdrowia;
4) Odbyta powinność wojskowa;
5) Dotychczasowe zajęcie.

Do posady tej przywiązane jest tym­
czasowe adjutum 70 koron rmesięcznie, 
które po sześciomiesięcznej zadowalniają- 
cej służbie może być podwyższonem do 
1000 koron rocznie, a następnie do 
1440 koron rocznie i awans na urzę­
dnika z prawem do emerytury.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić do Kasy oszczędności 
król. woln. m Sanoka najpóźniej do 
20 października 1908 r.

Sanok, dnia 24 września 1906.
D yrekci/a.

JAN Wół HAK
Gerrcny Kostelec (Czecny)

tkalnia towarou lnianych i adamaszkowych
wyrabia.

płótna, bieliznę stołową, kauaiasy, kryseir, szo- 
tysze, oksfordy, kretony, obrusy, chustki da no­
sa, ręczniki, ścierki, serwety i serwetki i t d. 
w najlepszej jakości i po najtańszych cenach.

Wyprawy ślubneI 
bieliznę do hoteli, łaźni i szpitali. Yćzory na 
żądanie opłacone. 5156 4 20

Kawaler
lat 35, Polak, lepszy rzemieślnik z dzia­
łu metalurgicznego, mający około 1G00 
K rocznego dochodu, zamieszkały dłuż­
szy czas we Wiedniu, pragnąłby pojąć 
za dozgonną towarzyszkę Polkę, pannę 
lub wdowę z posagiem, przypomocy któ­
rego otworzyłby pracownię na siebie 
w jednym z większych miast galicyj­
skich. —  Łaskawe zgłoszenia z dołącze­
niem fotografii, która pod słowem ho­
noru zostanie zaraz zwróconą, proszę 
nadsyłać pod adresem: Au Herm Sig- 
mund, Wien, X., Bucbengasse 89 

5298 2 2

2  Drukarni Literackiej w Krakowie, ui.J agicllońska 10 . Rządca drukarni L. K. Górski.


